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łładssłana (po teMcie): t Mk. za wiersz petitowy czferoszpaltowy. 
łłekrni112l: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale hant1łi:n11ym1 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy, 

f IL IE: Częstochowa: II Ale.ja 22; Tomaszów: F. Gomulil'iski; ,sldarnitndci?: Druk A. Zielińskiego, oraz w Sc!m1wcu, ff1Uszu 11 ł.owlozu1 tomi! I Będzlnl& 

ni 
-"- ,.. ... L 

W ~aniu "Nfomiee znajdują si~ 
1ł!90. Qbeenie dwie linie fortyfikacyjne ro
~$ld•1 któ.re zapewne zostały już w ten 
lgtosA iufytk-owane, że stanowię, potęźn§ 
«)~ ~neciwko ewentualnemu atakowi. 
l°ł'lłi trzeba przytem zapmninać~ że sukcesy 
~Jlle ~tafy okupione żadną eitratą na in-

. 'l.ły& fł'ol'ltaoh, pomimo, że Anglia i Franeya 
~~~ $1,~ wyzyskać zaangażowanie znacz. 
lYoh 5$1 ni~lńieckich na wschodzie i skon· 
cerotrowawazy Zn.acme slly, pragnęły przeła
~ać mur trlemleeki. Pomimo wyeUków za.. 
ntiaw t'1 ~ebly na niczem. 

.. ·. Takie wyniki dowodza1A, !$ sily państw 
•trainyeb są większe w. stosunku do sił, 
~eml r<JZporządza koalicya, nie ilościo~ 

·.} · '\V~t .foez f akot!ciowo, i że rezultatem tego 
~3~.,;~11U:l.kl.t jeat obecny 5tan, który można o
·~rue, jako zwycięski dla mocarstw oon
~ych. Jest to fakt niezaprzeczony, któ-
~~ stwierdzenie byłoby może zbyteczne, 
.gdfby <nie to, te zawiera on w eobie dane, 
llfl.pt'>d!rta'Włe których wnioskować można o 
dil"&z.ym ·:rozwoju wypadków, opierając się 
na Preyc~ach, które spowodowały taki, a 
Aie inny 'ręzultat. · 

Włatciwych. przyczyn dotychczasowego 
. ZW'yclęstwa państw· centralnych szukać trze
ba ni~Ie w sile.mUitamej~ ile w wewnętrz-
1l.y,m foh ustroju.· Wprawdzie pod wzglę
ll'1l1· rDH"&iu ~ll- Niemcy kr:i~ły 
• ~· Jtd11ati~:xu&4~y łt-t Qlla i. wy
~---·-~Jiti-. -~ takiej. przew~ u„ 

Zbytecznem jest wspominanie () naJ~ . 
wdniejszym czynniku obecnej wojny, a 
mianowicie o organizacyi wewnętrznej, 

wszyscy mamy bowiem iana.dto dobrze sy-1 
stem rosyjski, będący negacy~ :eg.o w~st~ 
kiego, oo wpływa na jej· rozw1męc1e, to Jest 
- uczciwości organów wykonawczych. Tru
dno też przypuścić, aby nagle rosyjski in· 
tendont, gubernator, lub inny czynownik 
od.razu doszedł. do przekonania, te przez 
jego kradzieże i naruszanie przepisów fil"~ 

mia ponosi klęsk~. A chociażby przekonał 
się o tern, to jeszcze nie znaczy, a.by prze
stał kraść dlatego, że· ojczyzna w niebezpie-. 
ezeństwie. Zna on bowiem zbyt doh.rze 
swych kolegów i \\rie, że oni nie zdobędą· się 
na podobne zapnr,cie eię. siebie, pocói więc 
jego wysiłek,· te~li inny mim oto kraść bę~ 
di;ie. Więc kradnie dnlej, znajdując dla 
:swej zdeprawowanej duszy usprawiedli~ 
wk11ie swych ct.)rnów w cł)arakterze ogółu. 

Zdając sobie sprawę z takiego stanu 
rzeczy dojść mu$imy do wnioskó,v, mają

cych wszelkie widoki prawdopodobieństwa, 
żei gdyby nawet koalicya wytężyła wszyst
kie sity, aby odzyskać taki stosunek :m;e~ 
wagi, liczebnej, jak ni;) początku wojny, to 
jednak nie mo~e mieć widoków powodze~ 
nia, bo nle zdobędzie się ·.na dorównanie 
Niemcom na tym punkcie. który deeydowal 
o dotychczat Jwyrn . przebiegu. wojny 1 de.
cydować ~dzie o jej wyniku. 

Komunikat niemiecki. · 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera. Główna donosi 11 stycznia: 

Wschodni i Bałkański teren· walk. 
Nie wydarzyło się nfo szczególnego. 

Wschodni teren wa.Ik: 
Natarcia nieprzyjacłelskie na :rowy zajęte na pólnoeny~zachód od !f a s s i g e ~ 

!fłstały odparte. Liczba wziętyeh tam do niewoli jeńców zwiększyła si~ na 480 ludzi. 
Francuski latawiec bojowy uzbrojony w jedni! S,8 em. armatę został przy pomoe) 

jednego z lotników, oraz ognia obronnego R:mnszony d-o lądowania pod W o u me n 
(na południe od Dixmniden). Latawieo, wraz z Jego lotnikami wpadł w nasze r~ 
nieuszkodzony. 

W wafoo powietrznej pod T o nr n a i zestrzefo11y zO'Stal dwupłatowiec angielski. 

:Naczelne Dowództwo Armii. 

om11nikat austryacki: . 
WIBDEłt Urzędowo donoszt. H~go stycznia: 

WtzoraJ, ni• łfoztho nryldych walk artyle.ryl, fJ!.kie i na front'ie b n s s ar a 
s k I m, o:raz we wschodniej Ga I i c y i panowtł.ł spokój. 

Od dzisi'ljszego rana slderował nieprzyjaciel nan~nvo, po siJnem pr;;ygo!own:niu. 
przez art;rleryę, daremne ataki na terenie Topor o u. t z -- Rara n cz c. 

t 

Bałkański teren walk: 
G ó r a Ł o w ez a n 1 o s t a ł a z d o by t a. W trzydniowej zaciętej wafoe lln!<; 

zwyciężyła nasza dzielna piechota wespół. 3 ciężką· artyleryą i J. C. l\I. marynarkę: 
wojennq. rozpaczliwy opór nieprzyjaciel~ i nie~lyehane trudności niewd~ięcznr:g~ 
okręgu J{artsu, wznoszącego się z morza w rodiajn muru. na wysokości 1700 :m. i o~ 
szeregu lat przygotowanego do obrony. !tt dział, w ich li ez bi e dwie 12 etm. 
ar m iy, ty, dwa. 15 ttm.. mot dz ie r z o i dwa. 24 etm. moździerz{', n a„ 
stęp n ie am u n h y a, kar ab iny, .vrn pa 3 y ty wnoś ei i odzie z y st a~ 
I y się n as z y m łupem. Częś6 dział jest dobrych i będzie użył.a przeciwko nie• 
przyjacielowi. 

Na pólnocnym~wschodzie Omrnogórza nieprzyJadtl, kt-01'1 przed samf! B ei ran t 
raz ioszcze stawiał o:pór, z os tal odr z u co n"!·· }ffojseowoś6 ta i wzgórza. poło 
żone na południowy-zachód od niej, z n a i d u i ą s i ę w n a s z e m p o s la d a n i u. 
Dzięki szybkiej akcyi udało si~ uchronić od całkowitrgo zniszczenia płonący mMt nad 
L i m ą w B e r a n te. 

Pod Y p e ki e m wykopali~my znowu 18 dział se:rb~ddeh, oraz wiefo amnnieyi. 

Włoski teren wallu 
Polotenłe be.z zmiany. 
W południowym Tyrolu nad doli:nę. Et s z . ukazafo się 11 lotników \'\i'foskich, 

kt~rzy na wielu punktach rzucili bez powoihmnia bomby. 

XIII. 
Wojna .Jrnalfoyi :r, Tnr(',yą od 1 styeznie, 

do 1 lipca 1915 r. 

Ztlstę11ea szefa sztabu generalnego 
Ton Ho eh r 

Feldmar$zafok • pornemik. 

u''=lot~~ 

I nami na. tereni~ perskim i obsadzili Ta.-
bryz. ' · 

Około 20 stycznia Rosyanie przeszli 
do ataków i :tagrozili lewe ~krzydło turec
kie, operują ee na Kaukazie, os1nzydlei- · 
niem! \Vobee czego Turcy cofnęli się ku 
grnniey. Po w~trzymaniu ataków rosyj· 
!kich Turcy ponownie ru!l;zy1i naprzód oó 

Front ktuik:·~ki. w pocątkach ~tycz- ti:trony Olty i obsndzili kilka tniejseowości 
nia walki rosytsko·tureckie przeniosły się pogrtmicznych. W dniu 81 stycznia Rosya~ 
ezęściowo na teren roeyj5ki. Po stoczeniu nie z powrotem ob!!adzili Ta.bryz w północ· 
krwawej bitwy pod miej~cowośc;ą Olty, ne.i Perayi. 
Turoy przel'lzli na Kauka.z l zdobyli A:rda~ W miea11teu lutym na froncie kauka· 
gan 0 OO klm. od Achaloy1u, w kierunku 5kim nio tocz:vla .!!lę iadna więkaza akey.t 
poludniowym. Jednoezeinie Ro~yanie prze-. wojenna. Tylko flota turecka podpłynęli 
kroczyli granic~ Persyi~ naruszaięc w tan dnia 7 lutego pod Batum, a odpędziwszy eu 
spoe&b kraj neutralny i rozw'inęli op~racye kręty rosyj~lde, bomba.rdowałn miagto: T!"" 
swoje w prowincyi Asserbeidfanu.. Turcy , go samego dnia torpedoweG rosy1sk1e 
sto~zyli ..,, dniu 13 stycznia walkę z Rosya- j ostrzeliwały port turecki Trapezunt. 



G O' D Z I N A pot:SKI. 

Na lądzie poważniejsze walki stoczono 
' w dniach 22 - 24 lutego na wschód od Ar~

winu, gdzie atak rosyjski T.05faJ odparty. 
W miesiacu marcu na fronci@ kauka-

1kbn ·pmowaia zupełna ei1112:1., któr&l. moina 
prawdopodobnie v.')'ilumaezye tem, źe Ro
syanie byli wówczas zajęci o:fenzyw• w 
I:nrpatach, a Turcy obroną Dardaneli. Tyl
'ko Ilota rosyjska na morzu Czarnem urzą.,. 
dziła kilka wycieczek i oslneliwala porty 
węglowe Zunguldak, Ko~Iu, Eregli i Ala-
191i,. zatapiając liczne paro·wce i iagfowce. 
Dnia 18 marca flota turecka ostrzelhvafa 
warsztaty w Teodozyi, na Krymie, a w 10 
€łni później flota ro5yj:i:i"ka wykonala bez 
powodzenia atak na Bo3for. 

warunki i stanie sie gro,fnym i silnym kon
kure:ntem Anglii. ·Do tego ·Anglia dopu
ścić nie mogla i przedstawna inny phu-:1, 
wrzekomo lepszy, według którego p::rzede- Petersburg, 10 stycznia. 
w11~stkiem ·należało sforsować Dardanele 1 Wielki sztab generalny donosi 9-go 
i zdobyć Konstantynopol, co zniszczy loby i stycznia: 
Turcyę, a jednocześnie 1VJ7Warłoby odpo- j Front zachodni. Na froncie od zatoki 
wiedni Tilplyw na pozostale państwa neu- I Ryskiej aż do. Prypeci nie zaszły żadne 
tralne, zwłaszcza na te, które nie mogły za- j zmiany. · . 
jąć zdecydowanego stanowiska do walczą- l · Na południe od Prypeei nieprzyjaciel · 
cych grup. . · ponownie usiłował zaJnc Czarl6rysk, zostal 

Na plan ten zgodziła się Francya i w ·1 jednak d·wu. krotnie odrzucony · z wielkiemi 
dniu 1 marca rozpoczęła flota angielsko- stratami. 

W kwietniu na terenie kaukaskim fo
ayly· 1ię tylko nieznaczne stnrcfa, z któ
rych n~jpoważniejsze stanowią od 16 do 1Q 
kwietnia pod miejscowością Milo. 

frfllneu~b na Dardanele pnłtovvne ataki, 1 W Galieyi, w okolicy średniej Strypy, 
które z ma.lemi · przerwami trwały do koń„ '°'"ojska' narsze przepędziły nieprzyjaciela z 
ca mie1'!iaca i km;ztowaly flotę sprzymie- wschodniego brzegu. świeże wiadomości 
rzonę wiele ofiar ludzkich i straconych o- uz11pelniają liczbę wziętych dnia . 7 stycznia 
krętów wojennych. jeńców na 20 oficerów, 1175 szeregowców, 

W ci~gu kwietnia udl.lo lilię 'V\1ojskom oraz 3 karabiny maszynowe. 

Na morzu Czarnem, w dniu 25 kwiet
m1t ilota rosyjska ostrzeliwała z dużej od
lG~lości Bosfor, nie wyrządzaiąc żadnych 
51ikód. 

W ciągu maja i czerwca nie wydarzyło 

angielskim i francuskim wylądować na Front kaukaski. W okolicy nadbrze
pólwyipic G~llipoli, pod Sedd-ul-Bnhr i żnej otworzyli ·Turcy w dniu 7 stycznia oży
Amaportą, lecz pomimo wielkich wysiłków ,. wiony ogień karbinowy i usilo\l:ali przepra
nie zdofa.ły się po!!unąć znaczniej naprzód~. wić się na prawy brzeg rzeki Arkhava pod 
woł:ee 01;efO cale opera.eye w ci~gi1 maja i osłoną, mgly, zostali Jednak odrzuceni. 
czerwca ~raniczyly się tylko na walkach Na południe od jeziora Urmia, w oko-

~ię nic znamiennego. · 
Front dardanelski. W ciągu iitycznia. 

i lutego pod Dardanelami panował wzzl~d
•y spokój. Tylko kilka razy flota ~mgiel
~ko-francuska zblifala się do cieśniny i 
próbowała wykonać atak. 

pozycyjnych. licy rzeki Diag.hatn odrzuciliśmy wojska tu-
Front w. JUezrrpofamii. Anglicy zaata- reckie. 

kowali Turcyę jednocze&nie z trzech stron: Nieprzyjaciel, który rozpoczął ofenzy
.pod Dardanelami, w Mezopotamii i na gra- wę przeciwko miastu Assadabad na połu
nicy egip5ko - tureckiej. dniowy-zachód od Hamadanu, zbiegł w kie-

Wojska angieiskie wylądowały w za- runku Kanagnwarn (40 klm. na poJudnio
toce Perskiej, ruszyły w głąb kraju i· sto- wy-z~chód od Assadabadu)j stracil około 40 
ceyli w dn. 19 - 21 stycznia walki nad zabitych ·i pozostawił na polu bitwy wielu 

Dopiero w marcu rozwinęły się krwa
we walki. Z ch'ii11ilą, rdy Ro21yanie rozpo
ezęli wielkiemi siłami ofenzywę w Karpa
tach i zamierzali tam zfamać opór wojflk 
austryacko - węgierskich i niemieckich, a 
l'lastępnie przemaszerov:awM;y przez W ęi
rey, połączyć się z Serbią, f:r.1memdd m:.,ż 
3fanu, Briand, radzil, jak \Viadomo, przyjić 
z pomocą Serbii i rozpocząć ofenJ,ywę. na 
J'Ołudniu Węgier. Anglia, która ma wielki 
wpływ na sv.rych :sprzymierzeńców, a 

l Szat-el-Arabem i pod Korną. rannych. 
· Przed przeważającemi silami angiel-

~zwłaszcza na Franeyę, ze· wz"l~du na 1wój 
własny interes1~sprzeeiwiła ii;ię temu pro
jektowi. Obawiala się onn, ie wrazie po
wodzenia planu Brianda, z1ryeięska Ro:sya, 
która zdobędzie Galicyę, Węgry, dojdzie do 
W~ednia, a może i Berlina, pm;fara się zdo
byc Konstantynopol i Dardanele, poczem, 
jako potężny zwycięzca będzie dyktować 

akiemi Turcy cofnęli się aż do Bagdadu i 
atoezyli w pobliżu m.ia.sta bitwę, w dniu 13 
lutego, która zakończyła się ich zwycię-

1 

shvem.. Poza tem aż do lipca z tego fron
tu nie nadchodziły, o toczących się tam wal

i kach, wiadomości. 
j Front w P4;ipeie. W dniu 6 lutego 
i przednie ~tra.te tureckie doszły na wschód 
l od kantJ.łu Suezkiego i wypady Anglików~. 
I ku J-~~~mlowi, poczem pri;ekroczyly kannl 

I pomiędzy TusuJ1 i Ser1tpem i stanęly na te
, renie Egiptu. W h,ri,etniu toczyły się wal
i ki pod Kantuą, wogóle jednak do lipca nie 
j zapadła na froncie tym oe.i:ateczna decyzya. 

Koniec ekspedy,cyi dardanelskiej. 
B~o rok trwa.la akeya angielsko-francu- I stryaeko-tureekim, WÓWC:tai byliby sklonni do 

ska pod Dardanelami i zakończyła się wypę-1 zawarcia poko~u. 
dzeniem w9jsk koalieyiz półWY$pu Gallipoli. ~· W chwili, adr A'ni'U~ reżpoozynata swę 
Angli:;t i Francya nie osią~ęły swego celu, akey~ dardanebką, ltdo się to nie z powodu 
nie zdof)yly cieśniny; ani Kon~antynopola, I widzianycb. w niej korzyści wlasnye]J, leez 
natomiast .Poniosly . ogromne ~t:rnty w okrę- I 1pnymie:rr:tJ:nej z nią Ho"yi. Rosya miała o
łach, ludziach i materyale . ·wojennym, oraz I tn:;ymać cieśniny i op11nować Konsfantynovol. 
utopiły w przedsięwzięciu tern rl~rem:nie wfol- I .An~liey j~dnak udawali, te sobie tego ty
k. ie kapitał.y. Co POifie na to naród Irancuiki, I ez~.,. gd;.ż w n:eeiywistoiei w .. cale. n.ie bylib~., 
a zwłaszcza angielski? zad.owoieni, aby l\'o!!ya zawładnęła Konstan-

Godne uwagi wywody 0 zalrnńczeniu eks- t~opolen1. Jetlfta.k nikt temu riie ::u.przecz~'~ 
pedycyi dardanelskiej znmicszcza wychodzą- ż~ ek~pedyeya dosibt do ~kutku oru, te An
cy w Bukareszcie dziennik „L'Eclair des Bttl- · glfa. w:rlądowala \\'O]sko. Na co to wzzystko? 
kans", pod tytułem „Odwrót Anglików". Dla jej obrony o~mbi;tej. 

Najważniejszą rżeczywislo5cią _ pisze . Od czns~1. ~i~rw;zyf;h P?~odzeii dyploma-
wspomniany dziennik _ po .nieudalem bom- ey1 au~tr:n:i.c.1<1ej i ruemieclneJ na B::iiknnncl1, 
bardowaniu Warny, jest bez wątpi~nin opu.; t:<ly Turcy sfan~li po !'!tronie Niemiec, Angli~':: 
gzczenie przez Anglików półwyspu Gallipoli. poznali prz;n;;:de niebr:zpieezeń5two~ ;mgrnż.a-

Wedlug twierdzenia koalicy.i, odwrót ten jące kh posiadlościom nfrJ'knriskim. Cóż te
nie jest dowodem bezsilności angielskiej. dy po:;fanowili? Uwikłać Turcyę w v;oln-~ 
Przeciwnie, daleki jest od tego, aby go nazwać· l«kalną w m:metnntynopolu, aby przezzkodzić 
można było klęską, natomiast byl on odwro- po!~czeniu się jej z jej sprzymierzm'icm:ni n.a 
tem strategicznym

1 
wykonanym wśród sprzy- im.chodzie w eelt1 wspólnego pochodu do 

jających okoliczności i oznacza zapowiedź zoli- Afryki. 
żującego się zniszczenia Turcyi. Pomimo, że Obcr.nii:l, gdy koalieya nie moie już da
staramy się sprawę odwrotu oceniać conaj~ I lej prowadzić ataków na Dardanele i gdy ich 
mniej tak, jak ocenia ją niedawno założona w ek~.p 1:::;dycya ba!kań~1m ró,vna się bankructwu, 
Bukareszcie angielska 2gencya tekgraficzna, I oś wojny. przesun~Ia Eię w inną stronę. Nie-
jednakowoż różnimy się w poglądach. Dla na~ J przyjnd(;le Niemiec i Austryi ·oraz Turcyi i 
każdy odwrót jest tylko odwrotem, t. j. ru.4 Bulgnryi przegrali walkę na wschodzie . Euro
ehem pewnej armii, która się cofa przed nie- ! py; Serbowie. i Czarngórcy nie posiadają ju.ż 
przyjacielem. Czy odwrót będzie osfonięty na- swy~h armii, kraje ich zostały prawie w ca
zwą odwrotu strategicznego lub nie, to dla nas lości obsndzone przez nieprzyjaciehl, a ekspe
jest bez znaczenia.· Zawsze dla nas będzie on dycya bnlkańska jest blizką tego, aby jej za
znakiem ustąpienia, znakiem sfabości. My niechano tak jak na Gallipoli, 
stwierdzamy tylko fakt. 

Półwysep Gallipoli, z obsadzenia którego 
koalicya była tak dumną, obecnie zno~'u w 
ealości znajduje 5ię w pomfodtmiu Turków. Po· 
zaciętych wnlkach powiodło się armiom turec
kim Anglików wypędzić. 

Dlatego, zdaje nam się, że odwrót z Gal
lipoli wyv.TZe duży· wplyw na dalszy bieg 
wojlly. 

JMnem jest zupelnie, że w przyszłości
.Anglicy posfarają się uczynić możliwie wszy-, 
:i;tko, co przeszkodziłoby wtargnięciu Turków, 
Amiirynków i Niemr.ów do ich posiadłości 
afr;rb.ńekich. Obnwa przed powstaniem lu
dnogd murnlmmiskiej w icp koloniach prze
raża Anglików do tego stopnia, it doprowa
dzeni do ostateczności nie zechcą zwleka6 z 

. zawar~iem pokoju. 

Komnnlliaty f rancnskie. 
Paryż, 10 stycznia. 

Urzędowo donoszą 9 stycznia po po
ludniu: 

W Artois w ciągu całej nocy baterye 
nasze skierowywały skuteczny ogień na nie
mieckie rowy ochronne na zachód od lllair
vme. 

W Szampanii ostrzelhvaliśmy niemiec
kie rowy łącznikowe na polu'dniowy-zachód 
od .Le Mcsnil skąd donoszono o dyzlokacyi 
WOJSk. . ._ 

Paryż, 10 stycznia. 
Urzędowo oonoszą 9-go stycznia wie

czorem: 
W Belgii ogień artyleryi naszej zaskc

czyl dwa odziały piechoty nieprzyjacielskiej 
na wschód od Lamhartzyde i rozproszył je: 

<~ ' W Szrurr·r.anii ·wybuchła~rnina 1'liemiec
ka na południe od wzgórza pod Le Mes11i1. 
O wyrwę rcz.eg~aia. eię V.:~lka :ia granaty 
l'{"ezne, w ktore1 0~1ąznęLsmy gorę. Arty. · 
1ecye nieprzyj~riels!rn, o~trz'.:lliwuinca linie 
'1uro pod St. Hilaire' le Oraml i \rn'Ie s1u 
Tt')urba zosbJa nokornmą przez: na~zą arty 
teryę. Jak stwierdzili obser"f:tttorzy, nasz 
:lieprzyjac;el, pomimo dokonan:rch prŻygo 
to\vnń do ataku nie mógł opuścić S\vych re· 
wów ochrnm;vch .. 
. w ArgoR~eh ntt~ze ~rm:'ity z rowót11 0-
•::hronnych Tvysadzily w powietrze nieprzv. 
~a.cielski skład amunicyi, znajdujący się pod 
;J'lllo ~farte. 

\V Wo?:,eZM11 e;k;erownlifa11y skuteczny 
:Jgfoń artylervi na~zei na zebrania nie1)rzy
· acielskie na· vóhloc ~d Mctze:ral. Ni~mcy. 
'.dórzy opuścili ta 1."'1ieś 1 wzieci zostali pod 
•)gief; naszych 7 /» ctm. dzi.::t ~ 

Na północny-zacl1ód od lHunster po(; 
'~b~swieHer spowcdo-r.raFśmy llczne pożary 
w linii nie~1rzyjac!e1skiej. . 

Na ·południe od Ifarfmannsweilcrkor~ 
~.>o szeregu bezowocnych ataków, które na-
0.tąpiły po silnym ocu1iu artyleryi udało sk 
itep:rzyjaclelowi usad{n,vić na kawałku wy 

.1.my na wschód od wiorzchołka Ilircstcin 
Z tego powodu cofnęliśmy swoje wojska. 
znajdujące się na wierzchołku. Walka ar
tyleryi trwa w dalszym ciągu. 

Telegrair • .• 'lusny „Godz. Pol."= 
, Bazylea, 11 stycznia. 

Otrzymano tu wiadomości i Londynu, we
dług których unioniści z Uisteru, wobec zaję
cia przez Irlandczyków stanowiska nieprzy"'. 
d1ylnego względem prawa o slużbie wojsko
wej, postanowili podjąć n.a nowo walkę prze: 
ciw home-rule'owi i :prowadzić ją całą silą. 

Nr .. 1s.. 

Telegram wfasny „Godz. Pol."'. 
Berlin> 11 stycznia. 

,,Berliner Tageblatt" dónosi: wedlug wia. 
domości, otrzymanej od o.soby urzędowej, któ
ra ·wyjechała. z Salonik, wkrótce po uwięzie
niu konsulów, ludność nie z{lnje sobie spra
vry, źe Saloniki mogą być widowią ciężkich 
wyp::ulków. Wszyscy tn ·wierzą, ie Francuzi I 
Anglicy skfonfoni zostaną na dro1h:e dyplo~ 
tycznej do dobrowolnego wycofania się z mia;. 
sta . .Nikt nio chce wierzyć, ie miasto jest po
wabtie zag:roione. "'rażenie, W}'"'\"'łOlane uwię
zieniem lrnnsu!ów, szybko minęło •. Uwięziono 
ogółem 800 osób, w tej liczbie wielu Greków. 
z~ajtluj::.ee się w mieście jeszcze 31-go grud
nia woj&!rn. greckie otrzymały rozkaz opusz.. 
czenia Salonik. Urządzenia poczfow0 i telegra
ficzno są pod dozorem agentów francuskich i 
angielskich. Pociągi, podążające z Salonik do 
l\fonastyru, kontrolują oficerowie. W mieście· 
~ycie płynio spokojnie. Co do Grecyi, możną. 
być pewnym, że poweźmie ona decydujące po
stanowienia jedynie pod naciskiem niedajiy 
eych się zmienić "typadków. 

Znischęcenit. 
Telegram własny „Godz. Pol."'. , .... 

Derlin, 11 stycznia. 
„ Vossische Ztng." dowia1foje się 1 Lon-. 

{lynu, że w kołach wojskowych angielskich W. 
Salonikach panuje wielkie znioohęcenie. Gd~ 
by Grecya zamknęła morze Egojskie minaII1\ · 
flota angielska zostałaby unieruchomiona, a 
wojsko zna.lazłoby się w wielkiem niebczpiiPi 
czeńs~wie. 

ltak lotnHiów na ~aloni~J. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Sofia, 11 stycznia, 
.„Vesni Izwiestia" donoszą:, Niemiecka e

skadra lotnicza, skladająca się ,i 12 latawcówf 
rzuciła 7 stycznia 78 bomb na 'Saloniki, prze< 
ważnie na obóz Anglików i Francuzów. 20 po
('isków wznieciło w obozie pożary. Dwa lataw< 
ce nieprzyjacielskie zestrzelono. Eskadra niec 
~niecka strat żadnych nie poniosła. 

{ Telegram wlas:tiy ,~Góuz. Pol. "w 
Londyn, 11 stycznia.. 

bha Gmin; Biuro Reutera donosi: Asquith 
fał Jq·Mkie wyjaśnienie, w którem zaznaczył 
'wiet~o w.rkon~nie 0{1wrotu, dzi9ki czemu an' 
-io1bh:ia uily wojskowe opu.foHy JHlłwysef 
Jalli:peli bez najm:nic;sz:rc!l strat w ht'th:iach. 
3 p\Dfród H-tu pui:rntawfonych dział, 10 sta. 
,~n;Hy ~użyte 15.:afo ilrntów~i, przyezem wszy„ 
:Hd~ uezynfono nie:doh1ymi do beju. Opera.. 
~:ra o~lwr~towa zalrnvezyl Asquith · zajd 

· ~lic nieErówmmo miejsce w historyi angiel
,;kiej. · 

Telegram własny „Godz. Pol.'4• 

Kolonia, 11 stycznia. 
W s:prawie opus:i;czenfa. Ga!!ipo!i donos!. 

,,TI'oln. Ztg." co nastr:puje: Pod Sedd-ul-Bahr 
·rnifov•;al nieprzyjaciół dolrnnać ładowania 
·s<łiska na okr~ty f!Od osłoną tl'zcch krąiowni
';ów o póln{}cy z soboty na niedzielę .. Wszyst
·~ie sHy tmcckio, kt6re spostrzegły zamiary 
iicprzyjacfolskic, wy!rnnaiy nafl ranem atak 
,a bagnety. Doszlo lfo krwawej bitwy. Turec
\a kwatera główna określa sukces jako bar„ · 
J.zo wielki. 

Telegram wlasny „Godz. Pol." 
Haga., 11 stycznia. 

Wiadomość o opuszczeniu póhvyspu Gal· 
Hpoli wywarła głQbokie wrażenie, o czem naj• 
lepiej świadczą tytuly, jakiemi opatrzono o
trzymane wiadomości, oraz artykuly. „Daily 
.\fail" artykuł swój zatytuiowal: „Osiem mie
sięcy bohaterskich wysiłków bogatych w lau„ 
ry, lecz ·daremnych". „Daily News": „Opusz
czenie Gallipoli po. ośmiomiesięcznej zaciętej 
walce". „Daily Expres" ,,Sławne niepowodze
nie w historyi świata". Hny dziennik artykuł 
swój zatytu1owa1: „Historya wielkiego fiaska''. 

,~Daily Telegraph" pisze: „Dardanele da~ 

Nie można :pominąe tego milczeniem, że 
:11.emey i Au~;!:ryncy odnieśli zwycię5t'n"c. W 
neczywistości po uciec:!:ce koa.licyi z Gnllipoli 
można uważać akcyę dardanelską za ostatecz
nie zaniechaną,. Akcya ta nie powiodła się i 
koa1icya nie myśli umvot o podjęciu jej n::mo
wo. Teren woJenny, na ,li.:tóry w ostatnim cza
!!iie zwracaliśmy uwagę, zmienia sie. Niebez
pieczeńf5hvo, które początkowo wozHo ua 
J:-onc!e. z.achndnim, a potem przeniosło się do 
Rosy1 I nr.. Bałkany oddala się powoli i bye 

Strategika niemiecka zauważyła, że An
glia naJczuls:~a jest w Afryce, o.raz, że Ang1lcy 
są narodem tego rodzaju, który widząc dla 
siebie z"7ycięshvo wszelkiemi silami starać 
się będą przeszkodzić swym sprzymierzeń-. 
corn w :zawarcu pokoju, a wrazie gdyby wi-
1'.ideli dla siebie niebezpieczeństwo nietyllm w 
Europie, :\\le i w Afryce, lub też dfa swych 
interesów ha.lld1owych, wówczas sami zmu~ m:,· swyU. · apri.y.mi~rzaieów tio za.wa:rebt . po
kojy 

Włoskio obaWJ. 
Telegram własny „Godz. Pol ... _ 

Rzym, 11 stycznia. 

• I:y nam naukę, która powinna być przez nas 
bez straty czasu wziętą do serca. 

może, ie przenosi si~ do Afryki. · 

Nad. :rn.gr?żeniem Fłrzez ~key~ nie•ieck~ 
kanalu Suezłnego or21.z :Egiptu nri.lefakibv si& 

· zastanowić. Anglicy zd<!':j~ ~ohie z· tcg6 ~pra.: 
wę dokiadnis; jeieliby łiie byli w stanie obr•
nió SWYCh kolonij pod atakiem niemieeko-au-

"Idea nnzlonale" uderza na.~. wska
zując nlebezpieczeństwo,. gdyby się· udało Au
strynkom zagarnąć. Czarnogórze. Dziennik WY'
stępujie z zarzutem, dlaczego nie zorganizowa
no uprnednio obrony wojennaj w Czarnog6- · 

.~~· G~JPY_~~~cnie, chciano ktgo dokond, ! 
. I 

' 

---...:... 

Nmvy minister ·siski. „ 

Telegram wlasny „Godz. PoLn. 

Amsterdam, 11 ·stycznia. 
' Reu!er donosi: Pocztmistrz generalny, Sa• 
muel, mianowany zo1rk"J Ministrem spraw ·we'· 
wnętrznych, na· miejsce Simona, który ustąpił 
z zajinnwanego stanowiska na wlasn.e ła,<hmł~ 
_...... ' ~~_;... ·- „ ~-'„ 
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8rak materyąłu da WJronn amuni&Ji. 
Telegram wla~ny „(fodz. ~ot". 

Knpenhaga., 11 irtycz:n.1a. 

„Riecz" pisze: Poni~wai w ostatnich eza.
sach z Am01yki i Anglii na.dchm.lzila ni~do~ta.
roczna. ilość m<"tte:tyafów Sill'owych, potrzeb
llfCh do fabryka.eyi amnn.ieyi w Rosyi, a sk•t
kiem. ezego wielt!i zakl~ulów prywatnych mu-· 
siało przerwać· praeę, petersbuTI1ki pnemygf 
wojenny }H>3ianowił WY$1ae swych przecbt,a.
wieieli do Japonii, aby otrzymać stamtąd po
trzebne urządzenia fabryczne, oraz :ma.iexyaly 
'iUJ'O'We. 

Telegram własny „Godz. PG1". 
5Jtokholm, 11 · atyeznia. 

Z l'eterebnrga donoszą: Wojskowa komi-
1$ya przemyl'lłowa doręezyla ministrowi han
dlu memoryał w sprawie podatku od docho
dów wojennych. Według memoryału poda
tek ten zachwieje przemysł rosyjski. Już dzi
siaj pociągnął on za sob~ te mrntęp5twa, że 
zaniechano licznych projektów zakładania no~ 
wycli fabryk, co jest \Vielką szkodą. · 

GODZINA 

·T~łegram własny „Godz. Pol.". 
:Berlin~ t1 styemia. 

. . "Vo~sbche Zeitung" donosi: Na. gra.nicy 
. Bub Winy pomLJfio · ś11-ią_t .st. st. w dafazym cią
gu. foczyly . si~ walki, Ro!!<yanie wzmocnili 
~nacznie sfaMwbE:a. swGj"'. Wojskiem dowo
dzą najlep!'li ofieerowie. W Mfatn.ieh dniach 
Ro~yanie zuzyłi wielką ilość amnnicyi, nie o~ 
siągnąwszy rezultatu.. 

Zamach 1 M1:Ui. 
Telegram własny "6@dz. Pol." 

f3ofia, 11 stycznia. 
Wneraj wiecztreM, przy wejściu de tea

tru Nar@dowego zamordowany !.ostał cdcmek 
t!iir@nnktwa. st.iunbul.owGów i członek ~obra
nia; Uezormangki. l?o dokcmaniu zabójl!ltwa} 
morderca odebrał Mbie tycie. Chodziło tu o 
zemst~ o!'lobistą z powodu pewnej. kwestyi 
pieniężnej. I · . 

Zatoni~&ł~ okrętn Jin& Edward Tir'. 

P O r.; ·s '.K I. 

Ostatnie wiaao p • oset. 
Otwarcie oarlamnnt1 niomiockiogo. 

Telegram wla:sny „Godz. Pol.". 
BorUn, 11 stycmla. 

Prezes dr. Kaempf otworzyl posiedzenie 
0 gqdz. 2 rn. 20 skl.adająe życzenia noworocz
ne. Wymiana depesz pomiędzy cesarzem a 
15obraniem bulga:rskiern z powodu zmiany ro
ku odczytaną zmstala wśród żywych oklasków 
parlamentu. 

Na p@rządku dzielD.llym po~tanowiono 
przedew5zy5tkiem trzy zapytania posla Lieb
kneehta. Na pierwisze pytanie w 5prawie Ar
meńczyków od.powiedział kierujący· oddziałem 
politycznym mzędu zagranicznego, v. Stumm~ 
ie Porta, z powodu rozruchów i zamieszek 
prz:eciwników Niemiec i Tureyi, postanowila 
ludność arme1i5ką prze!';iedlić do okre3lonych 
okręgów prui5twa tureckiego. Z powodu 
wstecznej działalności tego środka odbywa l'!!i~ 
obecnie pomiędzy rządem niemieckim a tu
reckim wymiana myśli. 

W dal~zym ciągu poseł Liebknecht zapy
tuje w sprawie materyalu dotyczącego poło-

G 1!11 l " żenia ludności na terytoryach zajętych przez Telegram wlasny „ odl'.. ro . ; ~p 
.1.~1emcy. 

do zwalczenia. wobec tego, ie wszystko, co na· 
lefalo zr~bić, 5tn.lo w sprzeczności z dotych
czasowemi wytycznemi w życiu gospodarczem 
i politycznem. 

Poseł Matzinger (Centrum) zaznacza, !:4. 
dzięki należytej organizacri, potrzeby ludności 
są uwzględniane. Naturalnem jest, iż w tyclt 
strasznych zapa!'lach, jakie staczają z. sobą na· 
rody, niejeden brak dotkliwie daje się odczu. 
Wać. Trz©ba jednak robić wszystko, co w ludz· 
kiej jest mocy, aby nie nakładać na naród 
więcej ofiar, niż to jest bezwarunkowo konie· 
czne. 

Pesel Bohme niówił w sprawie cen mak 
!liymalnych, przyczem dawał wskazówki go5po.
darcze. Mowę swą zako15.czył elowami: gdy 
wiszyscy spełnią swój obowiązek, t;o Niemc;v 
odnio5ą zl\rycięstwo nietylko w zakresie woj
skowym, ale i gospodarczym. 

Następne posiedzenie w środ~, o godz. 2. 

Wzmocnienie załogi w ~ilunikach. 
Telegram wfo.sny „Godz. Pol.". 

Lyon, 11 stycznia. 
WecUug je;dnego z dz~enników, wychodzi'!' 

tycia w Lyrmfo, do ~alonik nadesdy nowe woj· 
ska, mirmowicic kl'i·walerya indyjska, która 
wyeofaną, zosfa.łtt z pólwyspu Gallipoli. 

Telegram wlMny „Godz. Pol.". 
Kopenhaga, 11 stycrnia.. 

"Nationaltidende" d.onosi z Petersburga: 
.Mlniater finansów, z powodu istniejącego pla
nu opodatkowania dochodów wojennych, od .... 
był naradę z ministrem handlu i przemyslu. 
Większa czę)ść obecnych wypowiedziała si~ 
przeciwko . projektowił proponując wmmian 
wprowadzenie ogólnego podatku od docho-

Jtotterff am,· 11 stycznia. Dyrektor ministeryalny, dr. Lewalu, o-

1 
-tinólprncownik ,,Daily Telegraph", o- świadcz.a, ie kanclerz Rzeszy nie jest przygo

maw111J4,(; wypr.d.ek r.atonięcia okr~tu wojen- towany do przedstawienia parlamentowi po
nego „Ring Edward VII", twierdzi, te admi- żądanego materyalu, lecz jak dotychczas zlo
ralicya angie1.3kn ponu; pierw!'lzy mmdtiia za- żył wyjaśnienia w komisyi budżetowej. 
komuntkować 5trntę okrętu tak zwanej .wiel- Posel Liebknecht protestuje przeciwke 
ki ej floty. W eh wili katl'!10,trofy ·okręt ten bojo- podobnemu sposobowi zalat?;iania rzeczy. 

Zdo t płatnicza w Rosyi. 
•I' 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 
Kopenhaga, .11 styeznit'!. 

dów. · 

ProJnkt nzbro}oriia · narowców handlomcb. 
Telegram własny „Godz. P•·l.„. 

Bcrne, 11 stycznia. . 
Jak donosi dziennik włoski nCorriere 

Mareentile", kapitanowie frammskich okrętów 
handlowych w· Marsylii postanowili wnieść 
pto§ti~ o uzbrojenie wszytStkich parowców 
handlowych, aby mogły nietylko 1!ię bronić, 
lee~. występować· z ,akcyą zaczepną przeciwko 
l-0d:ziom podwodnym na morzu $ródziemnem, 

.~.z powodMniem ezynl~ Anglicy; Zda
:rymienjonego. dzienni~ minf3ter Jąl•~ 

ceQ:P&~· powiitd'Sn wyd~ć· odpbWiediie 
nie, aby wszystkie parowce, nietylko 

:~,, ,; u.ą.ee po Adryatyku, z.ostały 1.12:.brojone, eo 
preycfyni si~ do zmniejszenia dotkli~1ch 

,, ~at, jakie dotychczas ponosiła m'arynarka 
wloska. Wszystkie parowce. będą wówczM 
atakować Jodzie podwodne, chociażby one e;a
me nie były przez nie atakowane. 

W Argonach. 
tsPrawozda.nie dziennika sztokholmskiego 

,,Aifonblad"). 

_ . Je.tell kto11 zru:nierza udać si~ :aa :prze
Jddtkę zimową w odlrrytym samochodzie, 
łlusi przedewszystkiem dobrze zjeść. W ~e
t11anje nie można narzekać na gMd, przeci
wnie, mo!na tu dostać więcej do jedzenia. 
$iieli w· stolicy Niemi ee. W ogóle, rozpo-
wsiethnlane w prasie zagranicznej wiadomo
im o panującym w Niemczech głodzi~, nie ma

. ~ llajmniejszej podstawy. Podobnie jak i w 
. < W~f Europie, również i tutaj nMW czas· dro--

łyzn.;r, lecz za pieni~dze moi.na otrzymać 
1fszystk0. W wagonie rei?;tauracyjny.m otrzy
maliśmy óbiad, sk1adający się z mpy, dwóch 
dań mięsnych i deseru za. trzy marki. Dania 
mi~e skladaly się z eielf(ciny i zwierzyny. 
W Sedanie znajduje się znana winiarnia-re
stauraeya Traubego, nie u5tępującn. znanej 
fitmie berlińskiej Kęphi.skiego. Tu moimi. 
·zjaść makomicie i używać na pysznem winie. 
,Jłezmięsne" dnie na terenie wojennym są 
.i;teczą nieznaną. Chleba nie brakuje, przy
~~m moi.na dostać przewnżnie biały chleb. 

. , 0!lee1xrWie, znajdujący się w prtedniej linii 
; ~lljowej otrzymują od czasu do ezMu m lopy 
j~qaodntowe w celu odwiedzenia tttkładu 
Ttaubego w Sedanie. Także i w polu nie mo" 
Ila narzekać na pozywienie, o czem miałem 

. sposobnnść przekonać się podrztte swych od-
wiedzin w lesie Argońskim. Również i od
dtiruy wojskowe odżywiane są doskonale. 
Gorąea: zupa .tnięsna i inne posilnj~ce potra
wy dowożone są fi.i do najskrlljniej5zyep. ro~ 
wów· ochronnych punktualnie o oznaczonej 
po.r?e. 

· Blońet. · wsehodzUo, gdy dojetdtaliśmy do 
lasu argoit!kiego, Pi~kny poranek l w!l!pania
~ krajobraz. W ciągu nocy ·spadl mały ~nieg, 
dnewa wyglą.daly jakby pokryte !Zronem. 
Ukazało się wreezei~. llońoo i ogarn~o awymi · 
pwmlenlaml ealy kra.jo~raz. 

P"OCzątkowo !Jl'Zybral on tTo lila. Potem 
stawał się eoraz bogatszy .. w kolory. Patrząc 
na Wschód ,\Uial1.l si~ wratenl :- jako bJ: szhlal 

wy byl okrętem l\'ice-admin:dskim Sir Edwar- Preze!>I parhm1entu przywołuje go do po-
da :Eradfordtt. W :7.eczywif!;tośei jednak nale- rządku. 

,;r..iecr." donmd ~ Petereburga: Rosyjskie 
towarzystwo żeglugi pnrowej „Rapit" zamówi· 
ło przed dwoma miesiącami w Japonii osiew 
wielkich parowców. Jap01iczycy odpowiedzieli 
obecnie, że z powodu nieregularnej wyplacal· ży l'lię dziwić,· że tak mato okrętów zatonęło, Parlament przyjmuje bez rozpraw w dru

choeiai. nieprzyjacieh~kje lodzie podwodne Si! giem czyhmiu projekt o dopuszczeniu pomo
w możności Z5.kla.danfo min podwodnych w . cników w ceM.rskim urzedzie patentowym. 
najror.mait:sznh punkt~ct., przyc~em miny te : Na porządku dzieunyiu raport komisyi do 

[ nośei przez Rosyę nie mogą zamówienia usku 
; tecmić. Forma odmowy japońskiej nasuwa 

pewne wątpliwości w zdolność płatniczą Ro· 
I eyi~ są fo.k, skonstruowane, ze trr;.dno Je dostrzedz.. , l kwestyi żywnościowych. . 

---- Przedsfav>kiel konserwatystów, hr. We:-

ZafiDflftDił roboMnn " YouneUHWR. starp, zdał sprawę z obrad w komisyi dla wy-

Telegram wlasny „Godz. P_ol.'~. 

New-York, 11 stycznia. 

W Youngstown w Ohio w ciągu 48 godzin 
teczyla. się walka pomiędzy zbuntowanymi ro
botnikami zakładów st!ilowych a policyą miej
ską, wzmocnioną przez milicyę. 10-ciu robo
tników zabito, a 30 raniono. Zrewoltowani 
robotnicy w liczbie 1 - 2000 w ubiegły pią
tek podpalili pewną ilość domów w dzielni
i:ty,. ftt.hJ'F<l'lJH~j l. t·l~-drowi'lli pr!;~d<:1wszy8tkienl 
g}dep.y z whisky. Zaopatrzyli się oni w zna
czną, nogć dynamitu i grozili zniszczeniem 
dr.i~lnicy will. Ponieważ po1icya była za ela
bą, aby rozpi:ldz.ić Uum, wysadzi!a w powietrze 
mo~t na rzece Moboning. \V celu udaremnienia 
ataku na dzielnicę will. Przeszło 50 domów 
i cz~!ć ta.bryk 1!ą częściowo zniszczone, a czę
ściowo uszkodzone. 

tam wielki potar, wkróke jednak zabarwie
nie czerwone prz_. btafo Oo '11'1ięcej matowe 
i r.mienHo ~ię w różowe, a obloki :stały się nie~ 
biesko-!zaremi. 

W poblifo lasu ugoń5kieg• ztttrzymalie
ay si~ na chwilę. Rezydował tu jeden ze 
!ttabów armii. otrzymaliśmy kilku oficerów, 
którzy mieli nam towttrzyszyć at do na.jskraj
niejezych rowów orhronnyeh. Sądząc z foto
grafii i opisów lagu argońsldego, wyobraża
łem sobie, że tworzy on 'zn~czny teren gęsto 
porośnięty. Jednak w tych cz{'śdaeh, przez 
które prtejeMtnliśmy koletą i s1.miochodem, 
nie · muwiąe jut o nniszych dłnRich spacerach 
pieszych, napotkatem teren porośnięty la.Mm 
nie ba.rdzo g~!!trm. Dnew iglluitych prawie 

l wcale ,niema. W~ród dnew li~eiastych zauwa.-
1 żyć można dęby, buki i brzozy. 
'! Teren ten nada~e si~ znakomieie na p~
i eyey" obmnne, przyczem na stokach można 
I eii~ okopać bardzo łatwo. Pomimo to Niemcy 
1

1 

po!'!un~li się tu naprzód cormjnmiej o ,trzy 
kilometry i ponownie zdobyli l!li1ne etanowi~ 
ska franruskie. LM nrgo1'iski rirignie się z pół-

1 nocy nn po!ud_nie na . d~ugo~d około 40 ldm., 
I a st.eroJrn~ć je~o wttlm ~ię od 8 do 12 klm . 

I, Wngól~ .jednak las ten rozsr.ena ei~ bardziej 
w kierunku południowym. 

I W poc.r.ątlni' m·ze~nia 1914 r. armia nie
mieckiego następcy tronu prte~tla prież l~!'l 
argoński nie torząc tadnyeh wan:. Dopiero 
gcly Francur.i 111koncentrowali tam w km1r.u 
września r. ub~ ~nne wojska w celu przepro
wadzenia ruchu osltrzydlti.jąct>go, roir,poctęly 
ii~ potyc:dd .. Potyrr.ki te, podobnie jak i na 
pozostałych frontttrh ro1:win~ly ~ię w walkę 
pozycyjną,· która b;vła. tu bttrd,;.iej ożywioną. 

· Według doniesień uriędo"fvych w końcu listo~ 
padtt 1914 t. Niemcy wzięli w Argoiaeh do 
niewoli 1,SOO jeńców i obliczyli, te llitraty 
Fnmcuzów do tego czas.u wynośity 4~000 za
bitych i 13,000 rannyeł1. · W grudniu, według 
danvch. niemieckich, liczba zabitych J ranio~ 
n;rch rraneuzów wynol!;ila 8,000, do których 
należy i~11;zeze dodać 3,000 wziętych do nie
wolt W styczniu 1915 r. -ą.·dęto dalszych 2,500 
jeńców, a liczba zabitych i r~nnyrh Wjposila 
4.'100-5>000. Ogóbe straty Francu.zów ~ le-

żywienia ludności. I stwierdził, że Niemcy 
nie da.tlzą się wygłodzić. Z powodu kwel'ltyi 
W) żywienia, wojna nie potrzebuje trwać ani 
o jeden dzień krócej, aniżeli tego wymt'l.gaj~ 
względy wojskowe i polityczne. Pań5tWC> 
przetrzyma - ale potrzebna jest w tym celu 
Oflzczędno!ić i skrupulatne spełnianie zarzą
dzeń władz. 

Socyalista 5chmidt zwraral się przeciwko 
daleizemu podwj·ż5r.aniu cen nu1.ksyuialnych i 
żądal bl'ania pod uwagę tak interesów produ
centów, jak i konsumentów. 

Sekretarz stanu Delbrilck podkreślił, ze 
inne !Sposoby uregulowania kwestyi wyżywie
nia okazaly 5ię niepr~ktycme. Rząd i stron
nichva zgodne są w tern, te władze muszą u
jitć silnie w ręce kwestrę zaopatrywania ryn
ków w produktaf'-1'.by nie pozl':alać speimla
cyi na samowolę. Zapasy wystarczą w zupeI-

1 notki aż do mustępnych zbiorów. Nie należy 
l :przytem zapominać, jakie trudności mial rząd 

Telegram własny „Godz. Pot:•. 
Sztokholm, 11 stycznia. 

Jak donoszą dzienniki petersbur!!!kie, pt> 
łożenie '~ Pen1yi pogorszyło się dla Rosyi, de 

1! c,zego przyczynUa. się głównie klęska Angli· 
ków pod Kte5iphon w Mezopotamii. Dzięk~ 

I
' niepowodzeniu Anglii, chan Beludżystanu 

perskiego wtargnął do Beludżystanu angiel~ 
ski ego. 

< ---

Aresztowanie spokulftntów bwnościowvcn. 
Telegram wltt~my 0 Godz. Pol.". 

Sztokholm, 11 stycznia. 
5 stye:z:nia w różnych dzielnicach Peters· 

burga polieya dokonała licznych aresztowań 
:spekulMtów żywnościowych. 

sie argońs1dm do końca stycznia wyno:sily co- J ne spustoszenia, że miejsca te wYglądają jaJ. 
najnmiej jeden korpmi armii, oraz ogromną . po nindedzeniu przez orkan. 
maSQ materyalu wojennego. Od tej pory to- I Kanonttda, którą słyszeliśmy juz w oddali 
czyly si~ walki bez przerwy, n zwłaszcza pod- 1 stawała ~ię corat wyraźniejszą. śpieszemy dó 
czM lata uczyniły dobre postępy. Francuzi l niemieckich rowów ląeznikowych, które ciągną 
niejednokrotnie wysyłali świeże wojska do l się na pr:r.estrzeni kilku kilometrów. Wędrów· 
lasu iu·goń~ldego, który wyrohil Mbi-!'i m.arkę I ka ta !'Staje się coraz bardziej uciążliwą z po
jednego 2i trudniejszych pola walk i zgotowru I wodu mnr~zu w błot',ie i wodzie. Po niejakim 
Francuzom bardzo dużo rozczarowań. Z dm- I er.asie usłyszeliśmy ogień karabinowy, który 
glej zaś strony, żo!nierze niemieccy uważają l w miar~ nMzego zblii.u11ia !'!ię, stawa! się bar~ 
sobie. za ~a~zez~'t wakzj'ć w lesie argm'iskim j dziej ożywiony. Wreszcie dotarliśmy do wla
i tam za5lużyć sobie na odznaczenie w. wale- ściwych rowów ochronnych. Początkowo trzy. 
czność. maliśmy esi~ Wl'lzy5ey ra2:em, lecz później zwró-

PodczM pGprzedniej kampanll zimowej~ cono nam uwagę, ateb)"śmy szli w pojedynkę, 
walcz~cy w ~Ą rgomtch uie byli tak dobrze przy- w pewnem od ~iebie oddeleniu I, tebyśmy ror,
gotowani i m·J;rojeni, n Francuzi mu~ieli poko- mttwill.li po cichu, lub milczeli :mpelnie, ponie~ 
nać bardz{'J wiele trudów. Za to na zimę bie- waż byliśmy tylko w oddaleniu 4.0 do 50 kro
iącą poczyniono wszystkie konieczne prz~,go- k6w ód afanowi!!lk francu5kfoh. 
tow:mia. Zbudovnmo na 1.nacznej prze!'ltrzeni - W tym miejscu wybuchła wc.zoraj mi· 

1 nową sieć dróg bitych i zelaznyeh, a jednocr.e~ :na-objaśniali towarzyszący nam oficerowie 
fole drogi dawniej5ze ZO!lltaly wyrepl'"rO\\-ane. ! wsl;:a:mj~c _miejsce ';Yb~ichu.. R?ntymmjemy 

Oddlinly wojekowe nie potrzebują zamie~ swą wędrowkę dnle1, az povnedmmo nam, że 
~zkiwllć w ja:skinittd1 podziemnych lub munio- dosz1i5my do punktu~ kt6ry jest oddnlmiym od 
ttich, bowiem tu i owdzie, na 5tolmch gór, zlm- Frnncuzów tylko o 20 kroków. Zaproponowa
dowano cale „wsie wojenne". Materyalu hu- no n~m wr<1piąć si~ cokolwiek wyżej i spojrzet 
dowhrn~go na wmuszenie domkó"'1 \\·artowni- prze,; otwory do ~trzalów na pozrcye łrancu
czyth dostn.rcJ.a bostato l?J.5. Niekt6re :;; tvch :!!kie. Rommle :dę, t.e nie mogli~my pominą~ 
budowli ~2! wykomt11e tak artystycznie, ±e 1~10- nndnjącej i.1ię; spo~obno~d, lecz !!!potkał nas bo. 
ina przypnśdć, jakoby wznoszeniem budowli leimy zawód, albowiem oprócz rowów orhron
lderowal iuiy11ler ~ arcbitektor. nych nie ujrzeliśmy nic; :mi jednego Fr:mcuz.a. 

Dotarliśmy wreszcie do „wioski wojennej" Rozcr:ttrowani rm~:iylhimy dalej. uNie wchodźcie 
położonej ..., pohliżu frontu bojowego. Wio- panowie do tego rowu", brzmiało ostrzetenie. 
s1;:a ta ~klł'l.dafa irsię z małych domów, w któr-ych „ponieważ zajnmj.ą go. wspólnie Francuzi i 
mi1::tkily ~ię i lazaret etapowy~ składy armmi~ Niemcy~ ktprych oddii:.ieln tylko ściana z kamit 
c:yi, kasyno oficerskie i t. p. Ponieważ tu lrnI'i- nl 1 gruzów". 
rr.rła się na5u1. podróż 111amochodem, zostawiw Poez~lh~my się oddalać od Unii francu~ 
liśmy więc swe futra i wyrtrnzyliśmy w oto- :sldch i pry,ypus:r.t':r.ali5my1 ie już jesteśmy poza 
rzeniu ofkerów piechotą poprzez truduy teren. linią wszelkiego, mog~cego grozić nnm niebet· 
Przył~czylo się do nas kilku oficerów, którzy pieczeństwa, gdy naraz rozległ się niedając1 
hrttli udz.iał w wa.lltach, tocz.ąeych się w tej o~ się opi!!ittć huk. To Francuzi :urnwntywszy, że 
koliey. Sdiśmy w dolinie, a potem poczęliśmy w rowach nae;zyt.h ddeje gi~ coś niezwykłego1 
s-i~ w~pimte na wzgórza. Z ga!~zi 1budowana J wy3trzeli1i torpedę powietrzną, która, na ez.cz~· 
droga, była stoemnkowo wygodną. \Pkrótce do~ . Scie, nie wpadła do rowu ochronnego. Ni.i! 
tarliśmy do stanowfak~ które dawniej naleta~ : cz.uj~c 5i~ bezpiecznymi, przyśpieszyliśmy kro· 
ly do Francuzów. Zestrzelane rowy ochronne, ku, a. wsdo'tnwsz.y się z sieci rowów o·" :JU· 

leczne cmentarze~ wszystko to wslau.:ywa.J·o, jak nych, t'Ulllt~ liśmy eamochodem w drogę p(!r-

1 
krwawe ·toczyly się tu boje. O!iień uran1tlów l wrotną. 
miejscami wyrząd:ill "'~rćd l.!nt:w tak strasz.. ł .1 
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. D z i ś: Arkadyusw.~ 
Jutro: Weroniki P. 

Widowislrtt. 
Teatr Polski: Dziś; Przedstawienie amator.;. 

iikie „W sied'' Kisielewskiego. 
. J u t r o: Po raz pierwszy „Zdobycie twierdzy" 

Sachy Guitry. 

Wystawa. 
Dziś w sali Grand-Hotelu otwarcie wystawy 

t'yrunków wojennych Artura Szyka. 

Rocznice. 
Dnia 12 r. 1382. Rozstal się z światem ks. Zawi

sza :c. Kurozwęk, biskup krakow
ski. 

„ 1463. 

1831. 

Bitwa pod Skępem; Krzyiacy 
pol'a.żeni przez wojsko królew
skk 
Wojsko moskiewskie pod wodzą 
Dybicza-Balkańskiego przekracza 
granicę Królestwa l'o~skiego. 

Nieprawdą jest, jakoby tylko dofoga1 nam brak 
bialcgo cllleba. Głód nafty, węgla. bobu i fasoli 
niczem jest w porównaniu z głodem se1wacyi. Ten 
dopiero spraV.·ia społeczności łódzkiej dotkliwe 
cierpienia~ żądza wrażeń nowych wśród zal.;ijająeej 

• (o tak!) monotonii '$Jjny §wiatowej trapi ludz.i 
niepomiernie. 

CUowiek bardzo pneeiętny i moeno niezasolr 
o.y ma pl"lynajmuiej codzienną walkę o rubla i tro
dlę zmartwień z powodu figlów, wyrządzanych 

przez sprze<lawców produktów Ł zw. eodzieuoej 
potrzeby. Nie jest to jeszcze rozrywka, ale znto sta
nowi niejakie urozmaicenie w powszechnej sta
gnaeyi CzJowiek nieprzeciętny rwcil się ·w wir 
-pracy społecznej, odziewa tych, których "'ojna z 
odzieży obdarła, karmi stnreów i niemowlęta, wbi~ 
ia w twarde głowy analfabetów męskich sakra
mentalne be-a-ba, be-a-ba, baba i źeriskkh te-n-ta, 
re:.a-ta, tata - i wogóle robi wszystko to, z czego 
ludność nasza może mieć pożytek. 

Czasem myśli, że >y<lzięe7.ny ktoś nfU będzie 
za to, niekiedy zdaje mu się, że nic robić nie war
to i - robi swoje dalej. 

Ale oo począć ma teraz n i e p rz (l ei ę t n y 
09obnik, którego fortuna lak szczodrze obdarzyła, 

te. wojna „ugiąe go może, ale złamać nie :00ola"1 
Taki pan, eo to pewną część rQkU zwykł spędzać 
;w Berlinie; Wiedniu, Paryżu, ną Jasnym brzegu, 
tiordaeh. w Alpaeh i t. d. Wśród bnssinesmanów 
łódzkich parę setek znajdziecie takich, oo nie v.7<>
brniali sobie, ie :& pośród 365 nocy w roku nie bę
dzie się stu bodaj spało w hotelowych łóikach, albo 
na materacach sleepingowych... Ludzie ci po za 
. w:c.nioslą tęsknotą do subtelnego tchnienia kultury 
mchorlu, mieli jeszcze tysiące „interesów',' w cen
trach europejskiej szarlataneryi iyCia. I naraz 
:wszystko lo pierzcha. Porwały się nir:i i niteczki, 
wiążące światowca ze światem. Zapadł się on na
gle w przepaść ciemną, brudną, ohydną... Słowem 
ogrząd w .Lodzi. 

I siedzi. Sie<lzi ich parę setek, zamożnych, o
'5wiec-0nych. zdolnych, przedsiębiorczych i - cho
rują ?: bezczynności. Chorują i czeka.ją aż się wojna 
skończy. Nic z siebie nie dają miastu, gdzie uro;;la 
ieh fortuna., ani też ludnośd., na której Larkach 
wznieśli się do punktu moinośd zaspakajania swo
ich upodobań. Siedzą be1,czynnie, zazdroszcząc tym, 
ktorzy w . porę zdołali czmychnąć do Szwajcaryi al
bo Moskwy. 

Oni to bezcelowością próżniaczego żywota, wie
cmem: po co to wszystko? - wnoszą nastrój przy
gnębienia, apatyę i niechęć do czynów, skromnych 
nara.zie, lecz pożytecznych pracovn1ików, ktlirych 
trutly, jak. cegiełki niepozorne, składają się na 
gmach przyszl:ości. . 

Oni tego nie wiedzą, nie czują, nie rozumieją. 
A fo prócz szkody, nic nam innego nie dają. prze
to razem z nimi żalowats należy, że im si~ w porę 
ueiee stąd nie udało. 

ronika łó3zka. 
Z Komitetu tanich kuchni. 

Na posiedzeniu Komitetu, w dn. 10 b. m., 
przyjęto do wiadomości, ż.e Magistrat zatwier
rlzil dodatkowy budżet dla tanich ki1chni na 
przeciąg 3 miesięcy, w sumie 50.000 rb., prze
kazanych !{omitetowi z sumy ofiarowanej 
przez konsorcyum WQglowe. Za sumę tą po
isłauowiono powiększyć liczbę wyda'}'anych o
biadów dziennych o 20.000 we wszystkich 78 
kuchniach łódzkich, czyli wydawać ogółem 
M.000 dziennie, oraz podwyższyć koszt obiadu 
dz.iedęcego o 1 . kop., t. j. do 5 kop. 

4.000 obiadów dziennie uchwalono zare:
zerwować dla dzieci szkól elententarnHh i. w 
tym celu porozumieć się z nauc7.ycie1.a"mi tyeli. 
twJ\ól, w celu odpowiedniego zorganizowania 
rozdawnictwa dwu i jednokoriejkowych obia
dów ich uc1„uiom. 

P.:-Le'\11.'odnil":r.n, p~5tor Gilltdehtch„ µ•<l:il 
• wia<lom111k.i Komitetu, że otrzymał z -War
~WJ pd ~i.a .ł..uWt.uiJ·liki~jł~ dJ:a. tan.id! 

GODZINA: 

kuchni w Lodzi sumę 25.000 rb.., którą to su
mę postanowiono użyć na dopłaty, w celu ule
pszenia jakości obiadów ·wydawanych w ku· 
chniach. · 

Następnie przyjęto pod e~dę Komitetu 5 
nomeh kuchni, a mianowicie . 3 chrześcijań
skie, obliczone na 2300 obiadów i 2 żyd.ow
skie na 11 OO obiadów dziennie. · 

Przyjęto· do wiadomości życzenie . Magi
stratu, tyczące się zestawienia nowego budże
tu za czas od 1 kwietnia r. b. do 31 marca 
1917 roklL 

W tanich hei:baciarniaeh. 
Wskutek zaprowadzenia w tanich herba

ciarniach rohotniczyth kart na cukier, ilość 
wydawanej herbaty zmniejszyła się znacz.nie. 
Gdy dawniej w sześciu zakładach tego rodza
ju wypijano zgórą 16 tysięcy szklanek dzien
nie, to obecnie cyfra ta spadła do polowy. 

Atoli, jak zapewniają, jest to objaw przej
ściowy, bezpośredni skutek nieodbierania we 
wfaśdwych dzielnicach kart na chleb i na cu-
kier. · · 

PQefos:r~jąea sfatystylm. 
W ciągu roku ubiegłego, jak stwierdza 

statystyka wypadków, 1mlkyjnie notowanych, 
ih,ść krnJ:zież.y, popełnionych w Pabianicach 
w obn;bie dziahmia połicyi tamtejszej, obni· 
tyla się o 78 proe. w stv.<.mnku do ogólnej li
czby kradzieży~ zarege:4rowanych w r. 1914. 
Wynik ten jest tembru-dziej pocieszający, że 
bieda ogólna kazalaby się czegoś wprost prze... 
chvncgo spodziewać. 

· Pozalern, jako szczegół charakterystyez... 
ny, warto zanotować, że w ciągu catego roku 
Hl15 w Pabianicach nie bylo ani jednego za
machu samouójcz.~go. 

Na przystankach lrnfoiki pabianickieJ. 
Publiczność, korzystająca z tramwajów pa

bianickich, zwlaszcza mieszkańcy domów przy 
Szusie uskarżają się, że zarzi}<l kolejek usuną! 
mostki nad rowami obok przystanków, wsku
tek czego pasażerowie narażeni są na dotkli
we nieprzyjemności, a nawet niebezpieczeń
stwo kalectwa pi7.y wyslrnkiwaniu z tramwa
ju. Pozatem mimo wielokrotnych domagań 
się zarząd kolejek ani myśli o wybrukowaniu 
kawałków szosy przylegających do tramwa
jów. 

Powodzenie kursów dla. rzemieślników. 
Organizowane świeżo przez Zarząd Re

sursy rz~mieśli1iczej chrz.eśdiańskiej kursy 
dla elektromonterów i farbiarzy zyskały wiel
kie powodzenie, W ciągu dni kilku :r.api.salo 
się blisko 100 kandydatów. Wobec tego o
twarcie kursów nastąpi jui w pnyszłJ:m ty
godniu. 

Z Związku zaw. robotn lrów przemysłu 
'włókniste 

Liczba ctlonków Zwi<tzku zawodowego 
robotników przemys!u wlóknisteJo wzrasta 
stale i dosięga obecnie cyfry 718. Za cztery ty
godnie zarząd zwołuje ogólne- doroczne zebra:-. 
nie czlonków. 

Snbsydya mngisłrnckie. 
Na ostntniem posiedzeniu mugisfrtt.fo zn.

pad!y decyzye w sprn wie zapomóg dla niektó~ 
rych instytucJ<i· użyteczności pubiicznej. 

Mh;dzy irmemi przyznano sumy nastąpu
jące: I ochronce żydowskiej (Smugowa 4) -
300 rh. miesięcznie, licząc od dn. 1 stycznia 
roku bież. 

Przytułkowi dla dzieci ewangelicldch, or
ganizowanemu obecnie - 3~300 rb. na urzą~ 
dzenie i 3.000 rb; ria utrzymanie w ciągu 2 
i pól pierwszych miesięcy. 

Przytułkowi dla żebraków - OO - I() 

koreY. WQgla tygodniowo. 

Sprzedaż en.km. 
Dotychczas Wydział sprzedaży cukru przy 

Delegacyi zaprowiru1towania miasta prz~·jrno
wru należności za cukier, sprzeda wany wla
ścicielom sklepów i kooperatywom tylko w 
walucie niemieckiej. Obecnie należność za cu
kier moż.ua będzie wpłacać., także w walucfo 
rosyjskiej lub ewentualnie bonami lódzkiemi. 
Jednocześnie obniżona została cena cukru do 
normy następującej: Ża funt faryny_ 25 kop„ 
funt cukru kostkowego 30 kop. 

Przytułek dla starców. 

POL'SK L 

"Wzajemna Pomoe". 
Zarząd taniej kuchni p:rzy Stow. praco

wników handlo;\.·ych 11 Wzajemna Pomoc'" P1;'Y 
nl. \Y 6lcza.2skiej, ustalił cenę .obiad.ów z nuę-
sem na 24 kop. Jest to, jedna z riajmniej
szyeh 'cen ebiadów dla intelige11ey:i w 11.aszem 
mieście. 

„światło". 
Niedawno utworzona biblioteka robotni

cra „Swtatfo", przy ul. Fabrycznej pod Nr. 1, 
liczy już obecnie z górą stu czlon.ków. Wyso
kość ·wpisu dla noVi'ych cz!onków "'-ynosi l1 
kop., zarówno jak i składek miesięcznych. 

. Obfity księgozl;iiór skin.da się przeważnie z 
dziel treści naukowej, w kilku języka.cli. 

Practnvnie.y iryzyersey. 
Pracownicy fryzycrscy zorganizowali się 

w Związek zawodowy. Zebranie zwołane w 
tym celu zgroma<lzilo około 200 O:?ób, z któ
rych na członków Związku zapisało się polo· 
wa. Postanowiono otworzyć przy Związku 
biuro pośrednidwn p:raey, sąd polubowny, ta
nią kuchi1ię, tanią herbaciarnię i kooperatywę 
spożywczą dla członków. 

Na czele zarządu staną.I p. H. Epsztajn, 
jako p,r~zes. 

łfleko skondensowane. 
Delegacya zaprowiautowa:nia miasta o

treymala zn:,.)w wagon mleka skondensowane~ 
go, które będzie w pierwszym rzędzie roz
dzielone między kooperatywy. 

Filtry biologiczne. 
Magi.strat postanowił urządzić w starych 

budynkach mngistrackich, przy Nowym Ryn
ku, filtcy: biologiczne. 

Z Gminy żydow~kiej. 
Pp. Neuman i Biater, jako delegaci tu

tejszej . Gmiuy żydowskiej udali się do Warsza
wy celem naradzenia się z przedstawicielami 
vn.1.nz. Gminy żydowskiej w sprll.wie jednoli
tego dziala..'1ia w nastręczających się obecnie 
identycznych kwestyach gminnych. Pozatem 
delegaci mają· w celach porównawczy('.h zwie~ 
Uie i)·tlowgkJ.e ir.ustytucye filant:rvpij.a.e. 

Osobiste. 

W ezoraj wyj ee hali do Warszawy, aby przyjąć 
udzial w "naradach komiysto1·yum ewangelickiego, 
superintendent Angerntein, rade.a konsymoryum 
Gundlach i radca konsystoryum Holiz. 

Za.maeh samnllójeey. Zamieszkała przy ul. An
ny nr. 19 dwu<lzic,,;toletnia Marytl Il. zażyła, w celu 
sart1ouójczyrn suuiimatu. W sianie· bardzo eię.:iltim 
odwieziono ją do szpitala. 

Z &Hłi 
Ciekawa to organizacya artystyczna, W . 

Burmester: C6łowi~k zimny, zda się żyjący 
tylko rozumem i z niego czerpiący impuls 
przy odtwarzauiu utworów, rea.lista, obliczają
cy dokładnie każdą frazę muzyczną, szukają
cy w niej, jak gdyby pod mikroskopem wła
ściwej jej wartości. Gdy skunstruownl w so
bie jakiś pogląd, przystosowuje odpowiednio 
do tego środki techniczne i sposób frazowania, 
nadaje im wnaz taki, jaki według jego poję
cia odpowiada najlepiej konstrukcyi utworu. 
i z tych poszczególnych cu1stek lepi: dopiero 
całość. Interpretacya każdego utworu stanowi 
przez to cnlość jednolitą, której nie wzruszy 
temperament, ani chwilowy nastrój. Burme
ster panuje nad nerwami, jak gdyby ich wcale 
nie miał.· · 

Zdawałoby się, ·że w takiej indywidual
Iości nie będzie moba dosłuchać się tego, oo 
3tanowi nieodzowny warunek sztuki - miano
wicie duszy. A tymczasem przychodzi chwila, 
w której skrzypce rozbrzmiewają caią skalą 
uczuć, tQskllych marzeń, wybuchu na111iętno
ści, jęków rozpaczy i· płyną· z nich dźwięki tak 
rzewne, jak gdyby to nie człowiek grał, lecz 
anieli... ·• 

Niejednokrotnie słyszałem Burmestra, za
ws~e jednak robił on wrażenie filozofa, nie
zdolnego do żywszych porywów. Dopiero te
raz, po dluższ0j przerwie spostrzegłem cechy, 
jakich dawniej w nim nie bylo. Trudno zba
dać przyczyny i o to kusić się nie można. \Vy
starczy stwierdzenie faktu, że słychać było we 
wczorajszej interpretacyi takie tony, które w 
połączeniu z innemi zaletami, jak subtelność, 
skończoność techniki, smak i umiar artystycz-

Dzi ęki powiększeniu lokalu pr:z;ytnUiu dla 1 :ny, składają się na całość prawie że doskon~:tą. 
starców \\'Zrosła w nim znacznie liczba. pen- I Zam.iłowanie Burmell!tra koncentruje się 
::i.yonarzy, których obecnie znajduje się tam. 'I wyłącznie w muzyce dawniej5!:ej. Znane są je
t75. Pozatem je5zcze 20 - BO stare.ów mo:i.e go przeróbki mistrzów 17 i 18 wieku, oni też 
:maleść pom.ieszc1.cnie. stanowią dla niego świat, w którym -najchęt-

Sldadnfoa dla. robotników. 
Przy fabryce akc. tow. „L. Ueyer" znaj

duje się skladnica dla robotników tej fabry
ki. Ob.roty ~denne Uladniey 111ięgają poka.
źnei ~umv 600 rb. 

• .Nie~leżnie od iego un:,dana .Pielrnrnia 
!.qlrzedaje robotnikom dziennie okole 0000 fun
tów cltleba. 

W eat:tW~ · nuałlt ll'~a:wan.e jest ró
wni et drze·wo. .Prawe do zakupu M.&jft tylko 
relwlwc7 powiw.ionej fa'>.ryki.. · 

niej przebywa. Niemniej i nowsi kompozyto
rzy stanowią dla uięgo powab, ale także glów
nie o tyle, o ile operują formami, wzorowa
nemi na,klasy.kach. Sonata Griega (C-moll) w 
interpretacyi · Burm~ra · staje się dziełem 
rlębszem i więksi.em, :a:niieli jest na' pozór. 
.Natomiast situczki brawurowe są mu jakieś 

I 
obce, co. uwidoczniło się jaskrawo w. .''.Me. lo-. 
G.yach cygańskkh··, Sara!'latego,. których· wy-
konal"łie ·było dalekiem •<i doskomdoici. 

'I Niewd1ięczną rolę a.kornpaniatora snel
l .W ~dy piailiJrut, A.~. który WJ••wa~ 

-

potrafil doskonale intencye Burmestra i do
stosOW}"'Wal: się do nich skrupulatnie. Jako so
lista nie wykazał jednak głębszych zalet, po
mimo sprawności fechnicmej i nienagannegt> 
wykonania kilku utworóvi. 

A publiGzność? -:-- W kaidem mieście jest 
ona. ·inną.. W Łodzi uwaZa. ona sobie za obo
wiązek przychodzenia na koncert wtedy, gdy 
iei zegarek wskazuje godzinę ósmą. A ta 
ósma, jest widocznie na każdym inna! 

OGLOSZENIE. 

Właścleiell dowodów tymczasowych na 
oddane bony a. wystawionyeh przez Cesai"'Sko
Ni emieekie Prezydyum Pollcyi m. Łodzi (wy
dział dla wykupu bonów) W?.;ywa się, aby sta
wili się w eelu uregulowania tą.dań ich, przy 

' ł • h kasie wydzjalu 7-go, Promenada 14, w a.ma_c 
następujących: o godz.. 9-12 pned po1udniem. 

1) \V1aśeiciele dowodów tymc1..asowy~ 
Nr.Nr. 601-800 w poniedziałek dnia 10 b. m. 

2) \Vlaśckiele do\vodów tymczasowych 
Nr.Nr. 801-JOOO we wtorek dnia 11 b. m. 

3) Wfaścidele do\vodów tymczasowych 
Nr.Nr. 1001-1200 w środę dnia 12 b. m. 

4) Właściciele dowodów tymczasowych 
.z wyższymi numerami w. czwartek dnia 1S 
b • .m. 

5). Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 1-tOO, którzy się jeszcze nie zgfosili, 
w piątek, dnia 14 b. m. i w sobotę dnia 15 
b. m. 

:Nowe paszporty niemieelde mają bYć 
przyń.iesione · z sobą. 

Łódź, dnia 5 stycznia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prnzyde:nt Polieyi. 

Ro~porzą,dzenie policyjne. 

W do1~czeniu do mego rozporządzenia z 
dnia 23 września 1915 r. o przywozie i cenach 
naiwyższyeh węgla, koksu i brykietów rozpo
rz\6~am o prowad~eniu interesóvl handlo
wyeh węglem dla miasttl Lodzi en następuje: 

§ ;L 
Handel węglem, koksem i brykietami jest 

tylko osobom dozwolony, które są w posiada
niu miejsca (plac,µ) sprzedaży, zezwolenia u.. 
dzielonego przezemnie i któ.r~ patent 'WY;' 
kupily. 

§ 2. 
Handlarze węglem mogą tylko dla myt.. 

ku domowego' i tylko bezpośrednio kupują„ 
cym dla wlasnej potrzeby sprzedawać. Sp~ 
daż lub . odstąpienie handlarzom, fabrykom ł 
inlliym uprawiającym przemy_sl jest mb.ro-
ni ona. 

§ 3. 
.- Sprzedaż może tylko na młejseaeh. ~ 

daży i tyllrn tym osobom być uskuteezniona, 
które są w posiadaniu wystawionej pn.ez ma
gisti·at w· Łodzi karty węglowej. Sprzedają.. 
cy powinien na tej karcie węglowej dzień, ga
tunek i ilość oddanego towaru atramentem za. 
pisać. 

§ 4. 
Handlarze węglem, którzy z mego mie} 

sca rodział:u węgiel wagonami otrzymują, 8' 
zobowiązani książkę dochodu i rozchodu. Pr-i>: 
wadzić. Z takowej musi być widoeznem dzień 
dochodu, gutunek i ilość otrzymanych mate
ryalów opalowych, jako też dzień sprzedaży, 
gatunek, ilość i cena sprzedanych towarów, 
nazwisko i numer karty węglowej kupują
cego. 

Zapisy te powinny atramentem w :nie
mieckim języku być uskutecznione. 

§ 5. 
Prze'Winienia będą karą pieniężną aż do 

5000 rubli albo. wiezieniem luh aresztem aż 
do 6 miesięcy kara'iie. Oprócz tego może 
zamknięcie miejsca sprzedażY. być z.arządzo. 
nem. 

§ 6. 
Rozporząazenie · niniejsze natychmiast e

bowiązuje. 
Łódź, dnia 10 stycznia 1916 r. 

0->..saxsko-Niemieck.i Prnzydent Polfoyi 
v. Oppen. 

-:----
Obwiesżczen.ie. 

Powolując się na § 3 mego· obwieszcze · 
nia z 20 grudnia 1015 r; ponovmie wskazuję 
na to, że znajdująca się w handlu wódka 
wszelkiego rodzaju . (s:pirytilll C".tysty i wodą 
rozcie11czony, denaturO\vany spirytus, liłr..ie

cy, palonka winna, rum czysty i rozcieńczo.
ny, poncz, likiery owocowe) moeą rozporzą
dzenia Jenerał-Gubernatora z. dnia 15-go pa~ 
idziernika 1915 r. aresztem została ob!ożona 
i że takowej ani przenosić, ani sprzedawać 
nie wolno. · 

Klo wódkę taką przed opodatkowaniem 
kupi lub ~przeda, podlega srogiemu ukaraniu 
podług ~ · 11 - 14 ·ustawy okovdcianej. 

Zastosowanie się do niniejszego zakazu w 
przyszłych. dniach .przez urzędników pollcJi:i 
sp:rawdzone będzie. 

Łódź, dn. 11-go stycznia 1916 r. 
C.uike-lUemieeki Pre'ty<lent Polieyi, · 

podp. vo11 Oppea. ~,.,., 



\VAI{SZA A. 
„ r onika warszawska. 

Na :rzeez głodnych~ 
z mimy, przekamnej przez b. Centr. Ko

mitet Obywatelski J. E. tłrC)'biskupowi war
szawskiemu, ks. Kakowsltiemu, a przezna-
1czouej w pierwszym rzędzie un pomoc nnjpil
:niejszą dla ofiar wojny po wsiach, osadach i 
miastach naszego kraju, pozostało 309,116 r. 
Sumę tę J. R ks. ar~yhiskup przekautl Ra
dzie Gló\vnej Opiekuńczej, która w zakresie 
pomocy dla ludności ob,ięfa zadania dawniej
szego Centr. Komitetu Ol>ywatelskiego. 

Od.rzucenie r·ctyeyi. 

Z~~d miejski O~l'ZU~~iJ: zhiul'OW~ prośbę 
nrzędmkow o przywroceme poprzednich go
dzin. pracy w biurnd1 mngistrntu. Uchwi::lono 
też, ałJy kasy :zarządu miejskiego byly czynne 
wedlug regulaminu, wprowadzonego od dn. 
1~go b. ro. we wszystkich inst:,'tucyach miej
skich. 

Odmald pamiątkowe. 
W clągu paromiesięcznego fo:nkcyonowa

nia straży obywatelskiej na . ulicach W arsm
wy, wielu milicyaniów dało dowody d · 
gorliwości i odwagi osobistej, pełniąc •;.„;·

wiązki, nieraz z narażeniem życia1 bądź pod
czas dni sierpniowych, bądź później y„· licz
nych pościgi~ch za bantl)iamL Dla upamięt
nienia tych faktów, Komitet Ob}"watebki po
slnnowil utworzyć odznaki pami:1tlrnwe dla 
mtlicyi. Dla opracowania tego projektu, o
brano specyalną komisyę w osobaeh. l'ł'·: Ber
natowicza, dr. Męcz.kowskiego i R~d:iszew
sklego. 

W sprawie aresztowań. 
Na tyczenia władzy niemieckiej, komeu

hni polecił komisaryatom, aby przy areszto
waniach ulicznych dobrze badano arezztow5.
nych, bo zdarza się, ie zatrzymane osoby na-· 
ujutrz bywają uwulninne, eo dtnvtdzi ~~2:
podsta wnego aresztowania. 

Koszty poHcyt 

Zll1'7,ąd miejski uchwam zwrot S0,000 rb. 
Kasie polieyi niemieckiej, która wyfoźyla tę , 

przedmieść· war!zawskirh, 
rb. na straż wojskową na fo-

Oplaty za handel ullezny. 

Zatwierdzone przez zarząd miejski opła
ty za handel uliczny są następujące: Sprze<lnż 
ga?.et, książek i kwiatów na ulicach 1-go rzę. 
du 7 rb., 2-go - 6 rb., 3-go - 4 rb. Sprzeda7, 
papierosów, cygar i zapn1ek 8 rb., 7 rb. i 5 rh. 
Towary galanteryjne 9 rb., 8 rb. i 6 rb. rocz
nie. Taksa ta ma być jeszcze zatwierdzona 
pnez władze okupacyjne. 

\> 

Zjednoczenie nn.uezycielstwa.. 
· Polączenie dwóch dotJ-chczas oddz1e1niP 
istniejących orgrrnizacyj, miano1vieie polskiego 

. ~'\ttązku nauczycielskiego ze Sfow. nauczyciel
~Btw-a polskiego zostało w zasadzie postano-
· 'Wiane. Ustaleniem wsad zjednoczenia obu 
zrzeszeń zajmuje się sper.yalua komisya. Pe

•. Wllit część e:donków, będąca 1m~eciwną połą
. "feniu Zv.iązku ze Stowarzyszeniem, kładła 

A .''nacisk na konieczność reorganizacyi Związku 
:': · · t pogłębienia. jego dzialnlności zawodow~j. 

··Ostateczną decyzyę w sp.rń\Vie po\vezm1e 
.f]·. ~'Z.jazd delegatów oddziałów, który ma odb:re 

•·Il~ dnia 18 b. m. 

„~~ · Posady w zarządzie miejskim:. 
Wobec niewielkiej ilości posad płatnych 

W biurach wszystkich Sf~kcyj i komisyj zarzą
du miejskiego, w stosm1ku do potr:1.eb licz
nych rzesz ludno~d, poszukujących praey za
robkowej, powzięto uchwalę, mocą której po
sa?y ~~atne będą udzielane tylko osobom, nie 

.. taJ~lUJąeym żadnej innej posady pfatnej ani 
: .~ mstytucyach I{ornitetu ani też poza Komi-
.:J~tem. W celu ścisłego przesfrzegania tej u
. '~hwały, sekretarvat Komitetu zażndał od wszv
stkich sekcyj, k~rnisyj, biur i instytucyi Kon;i
tet':J ntidesłania dokładnvch list irniennvcl1 
W~zystkich ich 'iVSpólpraco~vników z podani.em 
wysokości pobieranych przez nicll wyna~o
dzeń. 

Most Rięrbedrla. 
Od ldl1..11 d11i komunikacya kołowa i pie

sz~ ~rzEc~z J;1ost Kierbediia odbywa 8ię przez 
dzien cały l w porze nocnej bez; przeszkód. 
Chodnik przez most na nowyeh przi;>sł&ch 
~je~!; o pól fokda S7..erszy, niż popned;1ie. Obe
cme ulilHda się belki pod cho011i.!;.ien dln ru
.•11 :Pi*'„zego po drugiej s:trnni~ mo~tTI, a 1~~ 

.. ~ocze3n.ie trwa 1:>iJduwa drng.i~i pa?o~y je;d
. ~ 1ączma z układaniem a:ir.i ixMf'Wajowycl1. 

.,,,,„ 

GODZINA 

Semmaryum germanistyczne. 

„Warschauer Zeihmg" donosi, że w sobo· 
tę odhyla się uroczystość otwarcia semina
ryum germanistycznego przy Uniwersytecie 
Warszawskim, wobec licznej publkzn,ości, oraz 
ezfonków tegoż seminaryum. Prof. dr. Wil
helm Paszkov•'ski, wygiosU . przemowę, w 
kt'5rej podziękował olH~cnym'' przedstawicie
lom. wladz za opiekę, jaką otaczają. wyższe 
szkolnictwo w Warszawie, przedewszystkiem 
zaś J. E •. szefowi zarządu General-Guberna
torstwa, v. Krieso~i i jego współpracowniko
wi, dyrektorowi wydziału szkolnego, p. v. 
Tbaer, kuratorowi Uniwersytetu, p. Hutten~ 
01.npskfonm, rektorowi Uniwersytetu, d-rowi 
Brudzińskiemu i in. :Między obecnymi byli 
nadto: rektor Politechnihi, prol'. Straszewicz, 
dzieknn fakultetu iilozoficznego, prot Adam 
Kryński i inni. 

Semiuaryum odbrwnć się będzie raz na 
tydzień, w trzech ol!dzinhrh~ 1Hen1i~ko~histo
ryc-zuym (kierownik prof. Pasz1rnws1d), języ
koznawrzym (lek.tor Humpf) i fenetycznym 
(prof. dr. l\loller). 

I{sf ęgnzt;!ór niemiecki. 
„Zal"Ląd niemiecki - pisze „Warselmuer 

Zeitung"' - z uwagi, że w bibliotece Uniwer
sJ·tetu warszawskiego nie było niemiec!ikh 
ksl:riek, wyzqaczył \Viększą sum1~ nn śr·odki. 
naukowe. Cenne skarby bibliograficzne przy
wiezione zostaly już do \Var::;zawy: Nadto za
opatnono już bibliotekę w najważniejsze po
dręt·zniid z dziedziny pm. \';nGj i nauk pań;. 
stwov.·ych, z medycyny i nauk przyrodniczych". 
Wresz.de tlonmd dziennik wspomniany, że 
w1ndze niemieckie znkupHy bibliotekę zmar
łego w Getyndze prof. V!endln:nda, obejmują
cą 10.000 tomów i przekazały ją Uniwersyte
towi wanizaw·skiemu, a to eclem ożywienia 
@tud::rów filologii łlm;ycznej. 

Krudzfofo m• cmenfarzu. Na emenfarzu pawąz.. 
1rn\vskim w 03błnich rzm:;ad1 ' r;okr;~dziuno mnó
~.t\YO przedmiotów z grobów i pomników. KraJzj,.,,. 

I 
że owe spelnhme s:~ w nol"y, a i.łcdzi':'je dostają się 
na cmentarz przez. parkan. Wprawdzie na Povnp:-

l 
k:'.eh jest 1;;iedmiu stró;::ów nocnych, n!e nie mogą 
r;ohie oni d:'.ć rmlv ze ,;lodziciami. Do niedawn:t 

I kaidy ze str{;;r,ów ·mini P"" do· pomocy, ale zarząd 
·t ~iiejl'll.d slrn.sowril \\ydal.d• na uirzymanie pgów po 

I' li rb. mic:;it;cznie. OJ tego czasu kradii.eźe mnoią 
się w niebywały sposób. 

POI.;SKI. 

W teatrze Malym dziś i jutro „Grajek" Przy
by1s1dego i „Historyn o dwóch mężach". W sobotę 
„Urzędowa żona" Oltena. 

W tmiirw Artystycznym dziś i jutro „Swierszcz 
za kominem''. 

W teatrzó Nowoezes:nyrn (Jasna B) dzili i jutro 
„Motylki'' Bahra, śpiew koloraturowy p. Bella.n; re
cytacye p. Krzewińskiego i balet. 

W tentrze Ws11ófo2;4~snym (Mokotowska 73) dziś 
i jutro powtórzenie wystawionej wczoraj farsy Mie
czysława S\vobody „W okopach". 

wmy Ilnnnester Virystąpi raz jeden na 2-gim 
wielkim koncercie symfonicznym. . 

Rozpo:rz.ądze:nie, 

dotycz~ce ułatwiania ucieczki jeńcom wojsko

wym. 

§ 1. 

Kto źolnierzy lub inne do rosyjskiej 
lub· innej nieprzyiacielskiej armii przynależne 
osoby, o których wie lub podług istniejących 
watunków wiedzieć powinien, iż się w nie- . 
woli niemieckiej znajdują, do ucieczki z nie
woli spowodować zamierza, lub takowym przy 
albo po ucieczce jest pomocnym, szczególnie 
przez przyjmowanie ich u siebie, ich ukrywa
nie, zaopatrywanie ich w ubranie cywilne, lub 
k'. o takowym w dałszem powodzeniu dopo
maga,'· lub w uchwyceniu ich przeszkodzi na 
śmierć skazany zostanie. ~leżeli zachodzą oko
liczności łagodzące, może skaranie na dom 
karny, lub więzienie az do 5-ciu lat, albo ka
rę pieniQżną aż do 10,000 rok., każda kara z 
osolma lnb obie razem, być 'zastosowane. 

I § 2. 

Takaż sama kara spotka tego, kto o wia-
1 dnm:im mu pobyciu osoby, o której v.-ie lul; I podług istniejących warunków wiadziQć musi, 
I iż takowa jest zbiegiem woje:niym, 1uttyeh-I ;::~':,';~. nnjbliiszej wla;: nlemioekie~ ni• <Io-

W przypndkach § 1-go i 2-go karać si~ 
nie będzie jeżeli sprawia w czasie,, w którym 
rryn Jeszcze nie został odkryty, miejsce pobytu 
zhiegfogo jmfoa wojennego najbliżs:i:ej włndey 
niemieckiej tak wcześnie i pewnie zamelduje, 
iż po tem mraz nchwycenie zbicgn. nastąpi, lub 
jeżeli sam zbiegłego jeńca wojennego najbliż
szej wfadzy niemieckiej dontawi, lub jGigo po
wtórne stawienie się, spowoduje. 

z fałirrki g"ll.rl111r~kfoj mm::.~k,l (Nowolipie 44} 
kra<hiono sy~tunatyczide skóry. Dnrhodzeuie Wy
działu wyw.-krym. wykaz~;fo, że ,.pracował1.1" tam 
r.ała szajka. Wszystkich jej „czlonków„ wykryto i 
osadzono w .areszcie. 8ą· to: AndrzPj Stempniak 
( żytuia Hi), .ióu•f Majorek (Nowolipie 68), Franci
..,zek Szmiołf'k (Młynnr;;ka 8) i Stl'fan Ofi"!ra (Bluń
,,ika 8). Zdołnno jednak odebrać tylko częM skra
dzionego. to\.varu, ydyż p_aser wraz. z .siostrą swoją„ . 
po7.nsttlwiwszy rme&kame bez opieki, zbiegi. ! 

§ 4. 

Oprócz w §§ 1 i 2 zarządzonych kar, mo
że wsi, gminie, lub miastu, w którem zbieg 
z.nalazł przytułek, za każdy przypadek kara 
pie1"1ęzna w vrysokości aż do ;t.0,000 mk., być 
ualml.una. 

Z mieszkania Stefana P,atmnńskh~go (Dz.ika 71) 
,;krn<ld.ono przed kilku duiami żakiet karalrn!rywy, 
.~e.l.un doiy i t. p. pr::.e.lml<)ty, na sumę 500 rb. 
11i;et:uie wydz.i'.l.t vvyw.·krym. aresztował spra\VCP 
lm.u!zi~ży, otluierając od niego wszt·stkie skratlzio~ 
ne przedmioty. • 

Pozywanie nicobccnyeił. 
Jak wiadom(), wiciu mieszkttiH:ćiw naszego mfa

~tf, lduny pod,er.us z;1k.cia Wani7.awy 1•1·;~i·Z 1nrni1t 
:1wm1llck1~, ZH•lJLlO'i\llh się nu tere·uk, podh.·fi1:Ji1rym 
władzy rvsyj'°!d(•j, 7.oshłi oJcii;ci od miasta f uie 
maj1! muim:i:'.;d powrotu. 

\Vytworzona w lt!U spos6b sytuacya stnje sie 
lla nirh urirJź.liwą, gdyż wy1wj1;!e przez ufrh mir:: 
,zim.nb, z których korzystać nie mugą, obcfaiaj:'l. 
ich radnmki. • " " 

Z drugiej strony sytnat'yu taka jest "1';yi;oce nie
!corzystna i dla wfo~ddeli t!rnrnjw, kti]n:v, rrn:ii;::-,17 
:1iie,..;1,!mnia :r.ajęte prit'Z lolrntorów nleol1~:cayrłi' ·i 
1rzspuszrz::J:.lc zn.~adnh\ że po p,nvroeie ieh h,;Jizi~ 
;,-.n~:.;trn w do z::p!atv, s:"'rni:i sie ukończyć swój 
'.tosun~~!{ \\1 Z~~I 1;dern lt1k~ttoróv-:~. ... 

W o::itGtnid1 dniad1 <lo s~du 1''p1ynęło szcrc:;-; 
:;praw przcdwko nicobccl"ym fok:-.tcrmn, pn:yrzcJl:ll 
"~dy '1lzy,vnją ni~obcrnyc:h i Z~\'<t·-iad~:1ni~'tJą ich o 
~ermi11ie za po~·rerJnidwem ''-'t"7.weii w gn1,i::1tt.d1. 

Viedlug p:metHiury 1iicmieckiej, krmin nwże 

;;;:~k~·~.~:~~Li~Z~I~)o;~~~n~;:l~Y·~~ k:~~~-t;{~~~ r~'.llz;:~:y5:~~= 
wllch terminy zosia1y już wyznaczone na koniec lu~ 
tego. 

O komorne. 
Oryginalną. sprawę ov komorne rozpoznał sąd 

!ilOknju I oLr'.'gu m. \'hlr::zawy, P. Ignacy ,fabłofo;Jd 
włt!śticicł domu przy ul. l{o,:;zyLtm1!j nr. 31, :ł.:.tdtll 
~f~~ądlenia z~~1~:~~~(~·?0 z~ 14. nd~~ię~~y kon1?rn~ł:~go~ od 
„1ul. Hutu~;nov„-si\leJ~ Z.flJ?rHIJ:u-·eJ nne~z!-~3.Ble l ~klf'"P 
·1'/ jego dt.Hnu, Pot;vana Ż<!dr!ln -oddnJenia akeyi~ Z~* 
1"kfop nic ide Jest winna, cłmć lde zap!aeila, gdy:!. 
~'ynnjęla flkkp Of;!li.'ie trzede_j, klórn jetlnak nic nie 
pfad; o kumorne za mi0sz,lrnnie nie może być po
z1v.:ma, gdyż jest re1.crwistka . 

Pdnornontik puwoda oś.wia;łczyl, że Romanow-
1o:ka odpowiada i za mieszkanie i za Hklep · olrnlin· 
noś:ć, ie jest rezenvistką, nfo 11111 w (iłmyn; wvpad
ku znaczenia, i::;dyż wyuaję!a ona mieszkanie jt1ż po 
wybuchu '\Vojny. · 

Sąd N>Rlanowił: zobowiązać I~1meego Ja.h!mi
skiego, aby dal .Julii Homanowsldej inny odpowied
ni lokal przy jednoczeti.uexn opróż.nfouiu przez nią 
i>klepu.· 

Teatr i muzyka„ 

T~atr 'Widki. Dziś ~,C~rmm1'' Bizeta. Dyryi:,ruje 
p. 1\folccr. ,Ju!rn wznow1eme „Tmki" Puccinie••o z 
p. Margot-Kaftal6wuą w ruli lytul1nvej. · "' 

'Y Uuzm:.lil11ś1~i::rh c:zH; i jutro s..:tu~ut L. Rydla 
„Oall'!ltni z .Ja:;fol!rinchv'·. 

·w t'!"ntr..;"' P111iieidm cim i jutrl!I bmiili. Mct@:r
Hm:k~ „Niel:i;:ii..łd ptak' . 

f'! t0 'i~'!'f,'3 Le bl'im di.ii j j11rrQ „~wpka · )'J.IU'

~ll·"'l\.l'' t.. lJollaeka i C. Dil.uiele'Vl!Jldego. 

O tern rozstrzyga gubernator wojskowy. 

§ 5. 

Kto zbieg6w wojennych wolno puszcza, 
lub ta)wwyd1 rosyjskim lub innym meprzyJa
ci efokim wojskom dopnnvadza, w szviego
st\vie lub innych, niemieckim wojskom wro
gich czynnościach ich wspiera, zostanie p~-
1Hug praw niemieckich Im śmierć skazany. 

Warszawa, dnia 20 listopada 1915 r. 

General-Gubernator 
podp. von Bos:olor. 

Na obszarze guhernii siedleckiej i Brze
ścia Lit<n„„.;ldego, zajęt:vm przez armię nie
miecką, o ile te cz(zśd .~1b,it1.nru .n~loż.ą .do ob
wodu etrrpo'.n:~go nmm nadbm:an;;klci, wy
wóz zhoża, bydfo, koni i środk6w żywnrnlirio
wych. je:et suro\'.'o zakrtzany. Pomimo jedn:tk 
wkazu przybywają wd:ri kupey z ohszam je
nernl-guberrmtorstwa, zwł~1s;~cza z \Varsza:ws, 
i stara.ią się \vyv,mzić towary zakazane. l{up
cy narnfają się przez to na wielkie nicprzyje
mnośd i strnty, z•vrnca się przeto ich uwagfi 
na przestrzegnuio we własnym interesie 1„a.· 
kazu wy\vozu. 

War1mnn, d. 7-go stycznia 1016 r. 

von Glasenapp. 

Wyrokiem sądu polowego przy u:·r.ędzie 
gubernialnym Warszawy z dnia 4-go st;i:p:nia 
1D16 r. s!rnz:rni zostali za przedwdz,i::i.łrrnie ~lit· 

lrnzo\vi handlu nartą (obwfosz~zenio je!$.@l'M-
1~ubemator~twa Wai·i>zl'iwy z dnia 1i-go ,__ 
dziernikn 1915 r.) poddani rosyjscy: 

1) Szija Erlich na 3 miesiące więzienia i 
1.500 marek grzywny. 

2) Józef Fel::.t1nhardt na 1,200 mark„ 
3:Jt Efotsz l\ruczek na l.200 mar., 
4} Moszek Kruczek na 500 mar, 

grzywny. W razie niezamożuosc1 Oll!kttrlo
nych~ każde 5 m.arek znmienia się na 1 dzień 
więzienia. Oprócz tego zmvyrokowano kon~ 
fiskatę nafty.· 

:Warszawa~ tl. 6~go st,Gmia 1916 r. 

Gu.bernato:r. 

~ladami zniszczenia. 
OSTROŁĘKA.. 

~fli~M.:~s jlM5zffl!:e :n.ie mamy bodajb, 
przybliżonego obrazu miszczenia, jakie woj· 
na poczyniła w naszym kraju. Trudności ko-

. munikacyjne chv..rilowo uniemożliwiają zbfe„ 
:ranie wszystkich <lanych w tym względzie i 
ujęcia ich w calokszta!t. Dorywczo tylko to 
w tern, to w owem piśmie pojawiają się luźne 
notatki o jakiejś wsi, osadzie, o jakiemś miav 
stec~lrn. Czasami przygodny korespondent 
przy okazyi nadeśle korespondencyę. Syste
matycznej jednak pracy okolo zebrania i roz.. 
segregowania mate:ryalu, dotyczącego znisz.. 
czenia w naszym kraju, dotychczas nie widać. 
Niewątpliwie wkrótce i na to czas przyjdzie. 
Tymczasem zadawalać się musimy informa· 
cyarni dorywczemi. Do takich należą świeżo 
nadesłane wieści z Ostrołeki. 

Ostro1ę1m niemal doszczętnie uległa spa· 
leniu. Garstka domostw od strony kolei oca• 
lala. Wnętrze miasta, oraz wybrzeże nad 
Narwią - to wielki stos gruzów. Kościól 
zniszczony, dach spionąl doszczętnie. Znisz· 
czone też budowle na plebanii. „Organistów„ 
ka" leży w gruzach. 

Ludność Ostrołęki prawie calkowieie U· 
szla z miasta, w chwili gdy zamienilo się ono 
w wielkie morze piekła. Większość stracila _ 
cale swe mienie. 

Praca okolo odbudowy jeszcze nie rozp~ 
częta. Na kościele tylko polatane zostafy 
dziury najgorsze, a to dzięki niestrudzonym 
zabiegom ks. Lisowskiego. 

W okolicy zniszczenie miejscami straszne. 
Po okopach, po dolach, po"łlrywanych w zie-
mi przez pociski armatnie, widać, co się tu 
dzialo. Okopy ciągną się do cmentarza, gdzie 
zniszm:tłnie ZH~Je grozą, przejmującą nawet 
nahv:rtrzymnlszego na podobne widoki. Tu i 
owdzie trumny z resztkami zwlok, walają się 
po ziemi skopanej, zrytej, podziurawionej. 

Do wsi okolicznych ludzie powoli wra• 
eają. Ile ich zabraknie?„. Dotychczas prz& 
filo pt.Wowy doliczyć się nie można. 

Z Ciechanowa. 
(ICłYreąnd~neya wlasna „Godziny Polski"). 

Z Warszawy do Ciechanowa.-Dwaj burmistrze.-.. 
Komitet obyvmtelski.-Szko]nietwo. - Cukrownia. 

Podróż z Warszawy do Ciechanowa trwa 
obecnie niecałe 3 i pół godziny. Jadąe od 
Wars1,a.wy, aż do Modlina nieznać prawie śla~ 
dów burzy wojennej, która tędy przeszła. Nie
znaczne uszkodzenia stacyi i zasłyszane tu i 
owdzie epizody z 1robnych utarczek nie mogą 
być brane w rachubę, gdzie przewalily się 
armie krociowe, jedna w odwrocie, druga w 
pościgu. Modlin dopiero przedstawia pełen 
okropności obraz straszliwego żniwa wojny.„ 

Zn Modlinem widzi się z okna wagonu, 
jak oldem sięgnąć, ziemię skopaną i strato
'vaną, pokrytą na cnlej przestrzeni wielką ilo. 
ścin onu!"izczonvch rowów strzeleckich ze strzę· 
pa~i 'drutów,~ poszarpanych przez pociski. 
W~gzcie tu i owdzie widać grób jeden1 dru„ 
gi, trzeci, aż gdy kończy się las, wyrasta ja-' 
koby z nod ziemi wielkie cmentarzysko pole
gly~h. Skromne krzyżyki źolnierskie biegną, 
obok f!hlntu, a jest ich tak dużo, że zlewają 
się w j~dną całość z lasem, stanowiącym tlo 
tego smutnego pejzażu. Wrnźenie dlugo po
~ost11:nie w pamięci iego, kto tędy przejeżdża. 

W sal"!łym Ci.~chti.Hwie śladów wojny nfo 
V.'id~ć. W ~bstecr.ku, liczącem obecnie 9.800 
ludności, w czem bli~ko połowa chrześcijan, 
dwa czy trzy domv zakdwie zostały uszkodzo
ne. Ż)~rie Ii.1iaste~zka po'l";:ródło do stanu nor· 
:15.1abero. 

'Na f':'r.~le miasta sl:9i llłwóch burmistrzów·, 
JiiP· S~t1i:da'ł'.r Brz~czek i M. Rosenberg. O po· 
t:zehy IndnoRd zahiegn. dotąd Komitet Oby~ 
~':1fa~lttki, na którego czele stoją: ks. Jankow· 
!'iki, k,s. Gufkow1dd, oraz pp. St. Brzęczek, J. i 
Z. Chormańscy, Bo,ianowski i Godlewski. K<"Y 
rnitet ma się wkrótce przeksztalcić na wzór 
innych minst prowincyonalnych. Otworzył on 
między innemi jadlodajnię bez.płatną dla 500 
głodnrch, ochronkę dla 150 dzieci, w której 
wydawany jest dzitdwie posUek bezpłatny, 
nrzvtulis1rn dla dzieci ciechanow;skich i oko
ilcz~ych, pornstnwionych bez opieki, albo ma„ 
i:rlcych o::::ie!rn niedostateczna. Komitet wyda· 
io nadtfł. znp~mogi rezerwistkom. Ostatnimi 
czasy Ifon'litot pm:Pmiski nades!al do Ciecha· 
now11. lll l'\"~~ony kok~u. 

5bta 11;~kol?1.ietwa, jak na teraz, przedsta• 
vda l'lię :aie:'iwieknie. Przedewszystkiem od
t:mwa flii~ br~l: Mnezycieli. Ośmioklasowa 
i~k~ła fih~l~P,®ma @hr111rey1a zaleiwie ~ kla· 

1 ~ „z ~t,p:out. i li~ 1~ .uen.i. BrTelłiteTel'il 
Je1'L p, Jfa~zmca_, nowmez trzy klasy tylko 
są czynne w 7'-klascnvej szkole ie1'i:skiej, gdzie 
pod kierunkiem p. R. Grabowskiej pobiers 
naukę 62 uczenie. Pozatem istnieją dwfo 
l!Y,koly poer.;;Hrnwe z 270 l.1cr.uiami. I 'W" okoli ... 
~ :l!1,1.rob1.idwo pm1tawion• je1t n.iitlir.ftególl:rle. 

Oil! grudnia t:.r.ynlitll jett eukrownia. PN„ 
dukeya .łej ze względu na brak buraków nł~ 
może i;.ię rozwinąć dostatecznie, dlatego też i 
aprowilaeya mieszkańców w ten artykut. 
Sil:WG.nlrnio, tem więcej, ie s71Stem. sprzedaw~ 
lli& llmkrU ru@ lfiła.l jeszcze WiOł'mOWatty. 

A. Lew • 



Z · innych pism. 

NajmamrleJszł); krzYWdą laką nam fo~„ 
ea się wojna wyrządzila, jest oderwanie se
tek tysięcy ludu od jego pól i eha4 i pogna
li.ie ich na nędzę, na niedolę, na · mgubę. Jak 
świat światem, nigdy ieszcze i nigdzie niko„ 
mu w takich rozmiarach i takiej strasznei 
krzywdy nie wyrządzono. Z zamachów na na
sze istnienie iest to dotychczas największy„ 
naJdot.kliwszy. 

. llu ludzi ,;wysiedlono" z kraju nas~ego? 
Niema na to odpowiedzi dokładnej, chociażby 
w przybliżeniu. Wedlug iniormacyi polskiego 
Komitetu pomocy dla ofiar wojny, istniejące
go · w Rosyi, wnosić należy, że liczba wysie
dleńców znacznie przewyższa milion. Ale o 
ile przewyższa? Jedni mówią o dwóch milio
nach, inni do trzech tę . cyfrę podnoszzi.. 

To jedno pytanie zasadniezę, Jest i dru
gie. Ilu z nich wróci? .„ 

Ze będą chcieli wrócić, - to rzecz pew11a; 
przywiązanie naszego chlapa do ziemi ·wy.star
ezającą jest tego gwarancyą. Ale czy będą 
mogli? Ilu dożyje chwili motności powrotu? 

·Niektórzy już w drodze powzięli ~ta11ow
eze postanowienie. Wracać!.. wrat.tte za jaką 
bądź cenę. Epizody tego powrotu opisuje p. 
Mfo}lał Siedlecki w ,,Tygodniku Ilustrowa
nym". 

Szosa chełm~o--lubelska to giówny trakt 
powrotu biednych wioscian polskich, n'ypę
dzonyeh nielitościwym roikazem wodza · ro
syjskiego ze SWYCh siedzib, a teraz wracaią
cyeh p<> wielotygodniowej tułaczce.. Lud w Lu
belskiem przezwał ich „;ucieka.nami". 

Zdała na szosi5 - pis::;e p. M. Siedlecll:i -
. u,arzeja foh po-chód ; idą, malemi gromadkami„ za„ 
zwyoutj tylko jedna rodzina mem się trzyma; od• 
p0czywają osobnot nie ląWło aię w Uuroniejsze ze
brania. Boją się wszystkich i wseysi:kiego; jeśli 

mogą, schodzą z szosy na pola lub boczne droi;j'lly. 
Jeśli wchodzą do wsi, to ludzi tamtejszych strach 
ogarnia, a choć często i chętnie biedaków wspo
mogąt to jednttk chętniej jesuze ich żegnają. Nad 
nimi zawisło niesUlzęśeie., a. w nfoh zosWa tylko 
uporczywa. miłość do ziemi, r.agrody wtasnej i ... 
reeygnaeya. 

Mijam właśnie Wą gromadę.. Przodem jedzie 
Wo'%. polata.ny patykami i sm:urkami, eiągniony 
pr1ez trebaka niekutego. któremu kopyta okręeorit> 
sUn.atamł. , Ojciec prowadzi .·konia prey PY'~kit. Z 
drugiej strony dyszla przyczepiona za rogi krowa, 
nędim.s., eehudzona. Na wozie skrzynka, eebrzyk i 
pierzyny, a z nich sterczą trzy kudlate i zamoru
sane twan;yezki dziecięce. Na końcu idzie matka.; 
cpa:rt.a jedną ręką na wozie; d:rugą tuli d?;iec-ko 
do piersi. 

- Skądże to idziecie? - pytam. 

- Z pod Kobrynia, panie. Wypędnly nas w 
noey () dziewi~tej, ani si~ zebraó nie było moi.na. 
Tyle, ·iem dziecko i krowę mogla zabrać, bo pę
dzilr. jakby jakich akaui.ńc:6w. 

- A s~ądieśeia wy? 

- My i ~ Lublina, jeszt.zi; tyd~el.\ d:rogi mo-
1.e mamy przed sobą. Oj, panie, fuii to dziecko, oo 
je ta niosę, ma. teraz. dzfosiąty tydzićll, a my jU'ł: 

siedem tygodni pieeh-0tą, wędrujemy, A zwodzify 
:nas, :r;wodzily f - „I dicie - m6wily te :podpala~ 
ae - wesoto, a nie bójcie ~~ nie:tego. Tam w ko
bryńskiem my wam pański~ grunta damy. Tu Wa.rn 
:pód .Germalieami nie :Ayó; tam i zo.grod~ i pola 
będzft-~ie mieli doś6". - I eó~, pa.nie? Ani nam 
je~ć nie dnly, a.ni spocząć gdzie, tylko gnaty i gntt~ 

ły; tośmy w kobryńskiei'm na boczne drogi :z:eszH 
i w lasa.eh przypadli; a potem t.o my sł~ tylko mo
dlili, · jak bs!fa bitv.'.a kofo nas - :ł ja.ko5 :Bóg oea
m. 

••• No. eie'!H>j efoho!„. - koliczyl'.a. zW'.raoo;i~o ai.~ 
ku schu<lzon@mu <hii!eku, które kwilić zaeię?o. 

Ta gromadka jHZCt;e ba:rd110 była szett
mwa, bo im zostawiono krowę i ź:r~baka. Nie. 
eo da.lei autor opisu pownszego widział wóz, 
eiqgniony przez eh.łapa a pchany priel: ba.bę 
i starsze dzieci; tym konia zabrał przejeżdża~ . 
jąey obóz woj!kowy. Dalej ku Chebnowi spo
tka! wóz letąoy przy drodze, a· przy nim zraz„ 
pMionyeh ,,rtciekan6w" gromadkę;. zabrano 
im konia i jedno koło od wozu. A byty i ta
kie wypadki, że wzięto. konia od wozu~ na któ
rym letala trumna, wieziona na cmentarz. 

Czy duto jest takich, eo siłą mocy fi~ 
łt'Yaznej i duchowej twalezą trudnoecf, o któ-

. ryeh powiedzieć można gmiafo, it są nie do 
:r:walczenia, _,... na to trudno zn~leźć odpo~ 
wied( .. Ale w każdym razie są to jut pierwsi, 
którzy wracają. 

Zadna ja.sk61ka1 w:racajttea do kraju rui 
wiosnę, . nie była tak serdecznie witana, jak 
naród niechybnie by powitał tyćh pierwszych 
wracających wysiedle:ńców-„uciekanów'11 gdy
by m.ógl ·dać ·wyraz temu powitaniu, 

Wyraz ten tnajdzie się kiedyś napewno,
we wzmożonej miloeci do kraju i do teao lu· 
du, co fyle .elerpi, fyle o'flar ponoat. 

G O D Z t· N A 

goremy kin. 
POL'SKI. 

pokojowego, gdyby. ~6rporozumienie n~ 
Io gotoworo dQ perłtaktacyi. 

W tza$aeh tak powafnyc}l, jak obem(', o„ 
soby, stojące na czele rządów państw poszcze
gólnych, większą ńiż kiedykolwiek zwracają 
na siebie . uwagę, eb.ociaiby dlatego, ie · więk
szą niosą na $Obi~ odpowiedzialność, niż w 
cza$ach zwykłych, pokojowych. Kiedyś histo
rya, robiąc obrachunek z toczącej się obecnie 
wojny, policzy się i z tymi, co ją wywołali, i z 
tymi co, stojąc u steru państw, jeżeli nie naj
ważniejszą, to przynajmniej bardzo wybitną 
odegrali w niej rolę. 

tersburskiego 'frepowa. Ci ·dwaj sprzysięgli 
się na, niego. Powoli, rozmaitemi, drogami, 
postarali się o przekonanie cesarza, że twór
cą rewolm;yi iest Witte, i te ją urządził g~6w
nie w celach Mtidynastycznych. Oskartenie to 
s11ać znalazło . wiarę, bo w marcu .1906 roku 
Witte niespodzinnie - jak ongi Goremykin
otrzymal: dymisyę., a na Goremykina włożono 
obowiązek rozpędzenia pierwszej Dumy~ Jak 
to zrobi! - sprawa zbyt. jest świeża, by ją 

"Wobec wszystkich tyeh pogłosek - pi„ 
sza „Osservatore Romano" - hyloby zhyteez. 
nem bawienie się w zaprzeczenia dalsze i nie-i 
potrzebne polemiki. Stan~liśmy obecnie Wł).. 

. bea prawdziwej kampanii sekciar5kiej, która 

I przypominać. 
li od czasu do. ezas. u. zostaje· wszczęta przeciwk& 
KościQl01'lt1 i '5tolfoy świętej, i przeciwko któ

. ref nie pomogą anL zaprzeczenia, ani szczerość 
ani otwartość w wypowiedzeniu ca.lej, chociaż. 

I Z· kolei Goremykin us. tąp. ił nu. ·e:· js.ca. Stoły
. pinowi i .znów - czeka1. Przez ten czas potra-
fil sobie zdobyt względy wielkiego księeia Mi
kolaja 11/.tikoiaje'\''i~za. Jemu tei głównie za-

Ale ZM.im dojdzie do teio obrachunku, 
już dziś pojawiają się jakby w locie chwytane 
fotograficmie podobizny owych mężów. Nie 
mają one pogłębienia historycznego. Powierz
chowne są jak fotografia, ale interesujące. 

Do takich należy podobizna prezesa Rady 
ministrów rosyjskich, Goremykina, któremu 
los czy pr:iypadek kazał struiąć na czele pań.;. 
stwa w chwili, gdy boda.i że rozgrywają się 
jego losy. Podobiznę tę w berlińskim „B. Z. 
am Mlttag" nakreślil ktoś, co widocznie bliż-
15ZJt ma znajomość z życiem, przeszłością i te
raźniejszością rosyjskich mężów stanu, kryją
cy się pod pseudonimem ,,Diplomaticu:sa'4. 

Goremykin ma dziś lat 77. W kolach to
warzyskich od dawien dawna ma przezwisko: 
„Iwan Postnyj". żadne inne nie nadawałoby 
się lepiej do jego za.mroczonej, wychudzonej 
postaci. Wfiród ludu rosyjskiego spotyka się 
często postacie takie, zwłaszcza w czasie po
stu wielkiego. Ponure, ze wzrokiem. zamglo
nym-istny obraz nędzy fizycznej i moralnej. 

Gdy Goremykin po raz drugi powołany 
został na stanowisko prezesa ministrów-pi
~ze p. Diplomaticus - pewna wielce wptywo-
wa dama, znająca go od lat 3MU, rMkla do 
mnie: • 

- B.zeez niezr0l?.u:mia1a., jak można takle.. 
mu niedołężnemu starcowi powierzać losy Ro
syi. Na stanowisko tak odpowiedzialne wobec· 
historyi, trzeba sily świeżej, bardzo świeżej, 
a już co najmniej cokolwiek świeżej .. Tymcza
sem Goremykin nigdy ~wieżym, nigdy mło
dym nie byl. Kiedy :miał lat 40~ już ze swą mi„ 
ną pomnł!, ze swą pol!ta:~vą obwi1dą., wyglą~al 
jak straszsdlo na wróble. Jego zbiedzona 
twarz, z dużemi bokobrodami~ w których za
wsze nerwowo przebiera! palcami, budzila 
wśród otoczenia śmiech i kpiny. Jakże strasz· 
na musi być w Roayi posucha na polityltów i 
mężów stanu, gdy tacy ludzie takie zajmują 
stanowiska. 

Goremykin uroddl si~ w r. 1859, jako 
syn właściciela ziem5kiego . ..,, gub. MWogrodz... 
kiej. Wcześnie rozpoczął karyerę dygnitarską. 
JH.ko mlodzien1ee, .za$łynąl :tnajomośdą spra
wy wlośe:ia:ńskiej. W r. 1864 powierzono mu 
przeprowadzenie wielkiej reformy uwłaszcze-. 
nia włościan. Później był wiee-gubernatorem 
w Płocku (1866), w Kielcach (1869), poczem 
przeszed.l na służbę do ministeryum spraw 
wewnętrznych. W r. 1891 mianowany został 
pomocnikiem ministra sprawiedliwości. Na 
tem stanowisku zjednał sobie wszechwładną 
wówezas opiekę Pobiedonoscewa. Dzięki te
mu, w r. 1895 mianowany został pomocnikiem 
ministra epritw wewnętrznych i wnet potem 
ministrem tychże spraw na miejsce ogólnie 
znienawidzonego Dur.nowo. 

Czfowiek Pobiedonoscewa. To wystarczy 
za całą charakterystykę. .żywiołem jego jest 
intryga. Typowy <>kaz rosyj~kiego biurokraty, 
z· dodatkiem, że uważać go można za wciele-
nie ~,lrzeeiego oddziału" (tajna policya). . 

Na atanowisku ministra spraw wewnętrz
nych znalazł się obok ówczesnega ministra 
skarhu, Wittego, który koniecznie eam chcfo.l 
ująć rządy Rosyi w swe ręee. .Zaczęły się wza.
jem.ne intrygi. A óbaj mistrzami byli w tym 
kii!Jrqn.ku. ~ 

Goremykfu ~ oka.zn przedstawió 
cesarzowi działalność Wittego, jak~ szkodliwą 
dla Ro.syl, a „iaprzedaną" Niemcom. Witte do
wiedzial sit o . tem i poshµIowil się zemścić.. 
Za grunt poslużyl mu projekt kolei ·pod,iiem
nej w Petersburgu. l\łial j~ budować Anglik, 
sir Jackson, który przyrzekł Goremykinowi 
poważne porękawi~zne. CeMn wyjechal do 
Kopenhagi; WUte dfJJeżdżru tam z raportami. · 
Goremykin udal się· do Jacksona do Londynu„ 
a potem do Paryza1 do swej· przyjaciółki, pani 
Petrow, tony dyrektora poczt w Roeyi. 

Naraz Goremykin dostaje z Kopenhagi, od 
szefa tajnej policyi Roszkowiddego, telegram. 
aby natychmiast przyjeżdżał, bo z powodu 
Jacksona sprawy jego źle stoją. A b:r·ło to po 
wizycie Wittego u cesarza. Goremykin przy
jeżdża, otrzymuje .audyencyę, a po niej zwra~ 
ca się do Roszkowskiego. z wymówkami,· że go 
bezpotrzebnie ściągano, gdyż .cesarz jest dlań 
łaskaw więcej, niż ZwYkle1 te go nawet uści
skał, ucal'owa!. 

wdzięcza· powolanil" ~'l'Ve po raz trzeci na nai
wyższy w Rosyi urząd. Wielki książę przeko-
nal cesarza, Żt'! 1 Durną niema się czego cere
moniować i że tym, h'io z nią najłatwiej, a 
„bez ceremonii" załatwić się potrafi, jest Go
remykin. 

To bylo główne za.danie, jakie spa.illo na 
Goremykiun w trzecim okresie jego przewod
niczenia rządowi rosyjf"lkiem:u. Jti.k spe!nia to 
zadanie - widzimy. 

Wielki książę Mikołaj ·upndl. Goremykin 
tkwi jeszcze. Powiadają, że stare, spruchniale 
drzewa najdłużej tkwią w gruncie. Powiedze
nie "'to dobrze stmmje się do „Iwana Postnegó". 

I • 1$ 

Ruch romnigracyj1J. 
W Stanach Zjednoczonych ._.,..jak wiado

mo - wśród wychvdźców polskich, wszczęto 
ożywioną akcyę w sprawie powrotu do kraju 
ojczystego. W tym celu zawiązal się w Chica
. go specyalny komitet reellligracyjny. Niepo
dobna nie podzielać opinii tego komitetu, we
dług której napływ do kraju tej cząstki ludu 
polskiego1 zasobnej w energię, uzdolnienie, 
pracowitość i kapitał, może stać się pokaźną 
dźwignią przy odbudowie Polski. 

Wyd1:111y do rodaków amerykańskich 
kwestyona.ryusz w sprawie reemigracyi brzmi, 
jak następuje: . 

1) Czy zapytywany gotów ieat każdej 
chwili po zak~ńczeniu · wojny, wyjechać do 
Polski? . · 

2) Do której dzielnicy Polski pragnąłby 
wyjechać? 

3) Jakiej pracy pragnie się poświęcić na 
ziemi ojczystej? (gospodarstwo na roll, rze
miosło, handel, praca biurowa, zawody wolne 
itd.) 

1} Jakim kapiWem roz»orządza?. 
5) Jaki jest obeeny jego zawód? · 
Rwestyonaryusz rozsyłany jest przy ode-

zwie, której. zako:ńczenie jasno i· wymownie 
obrazuje donioslość podjętej akcyi: 

„Polskę r. gruzów, zgliszcz i popioł6w 
dźwignąć, opustoszałe jej ziemie ludem za
ludnić i do kwitnącego e:tanu przywrócić, 
stworzyć przemysl rodzimy - oto nasz cell 

Nieinasz wolnej Polski bez ziemi polskiej, 
ręką chlapa polskiego zoranej i oosianej; nie
rnasz bytu i rozwoju samodzielnego narodu · 
bez wla.snego gospodarstwa, przemysłu i han„ 
dlu. 

Zjednoczmy wszyscy nMza wysiłki w tym 
kierunku, a damy naszej ojczyi.nie to, co dzi
alaj najlepszego dać możemy. Wsp61nemi si
lami, świadomi celu, na wielką n;ecz t1ię waż
my! Budujmy Polskę, na pustkowia. Mnen-
tarne niosąc źycte nowe''. . 

Odezwa Polonii amerykańskiej winna 
znaletć na calym ob!zarze ziem polgkieh, od
dźwięk najszerszy i poruszyć wszystkie_sily do 
spólpracy w dziele odbudowy kraju po wojnie~ 

Sp6lpraea juz dziś wyrazić si~ pówlnna 
w przygotowaniu gruntu do pracy oczekiwa~ 
nym, powracającym ż za Oceanu rodakom, 
aby, znalwszy ei~ t~ otuymnli od na.ei sku
teczną pomoc i :poradt, liby zt1.oszezędzony 
przez nich z mozo!em, kapitał nie wpadł w rę. 
ce wydrwigroszów. 

Dodatniem zjawieniem jest fakt, że spra
wą tą ·zaczęły. się ittż zajmować niektóre fu
stytucye spoleczne. 

Między innemi, w Tow. pracowników 
lurndlawreh i pn.emyslowych w Warszawie, p. 
Felik! Kowalewski, pornMyl niedawno w ko
mitecie kół i zespotów waźI\,ość tej sprawy, 
zalecając poparrie jej na gruncie Towrtrzy
etwa w 2:upelności, wraz z innemi, powołane-
go dó tej akcyi. , 

Jako kooperatywa zawodowa, To:warzy
s1wo to. powinno spóldzialać z powracającymi 
do kraju w organizacyi spółek htmdlowyeb .. 
(kooperatyw) lub wytwórczych w różnych 
dziedzinach rzemiosł~ oraz wskazywać : żr6dła 
zakupu materyatów .surowychi jak również 
ich zbytu, . tudziet informować o potrzeba.eh 
rynkowych. · · 

zaurzcczHia · watykański&. Szczęśliwy Go:remykin wraci:\ do ~11'źa, 
a po przybyciu zaraz otrzymuje telegratlf, tym 
razem od wielkiego mistrza dworu, z wiado-
mośch~i że 97Cesarz raczył .łaskawie przyjąć j:ę- W Oi\fa.tnicQ. dniach niema prawie tttnn&-
go prośbę o dymisyę". Witte się zemścU. ru watyka.ńsltiego ,;owservatore Roma.llo", te-

Go:remykin ctekt1.ł. Wiedział,, te nań czas by nie zawierał jakiegoś Ut})tzecunia wiadO.. 
przyjść musi • .A Wittego wciąż miał na myśli. mości, rozsiewanych tendencyjnie z powały ... 
Przyszla i ·przeszła ·Wojna rosyjsko-japońska. wa.niem się na Ojca h~iętego .. W numerze z 
Witte .sta.t u SZCl.yiu swej kacyery. Wśród li~ dnia .5 stycznia znaiduje się zaprzeeteni~ 'do-
~znych: swyeb wrogów, dwóch miał najwięfo• tyczące poglosek, że Ojciec św. ch.Diaiby ebęt• 
~ .:aorenll':kina 1 ge11eW..gube1nato.ra pe-· . nle objqć pt-6%.yG.yum. ewentualnego· kongre&\ł/:" 

by najgorszej prawdy. Wobec sprzysiężonego 
klamstwa, można apelować tylk6 do luilzi 
wierzących i uczciwych". 

-----..:... 
PoGiski a ciśrianiu vewhfirza. 

J~zcze przed obecną wojną pnedsf~ 
wzięto w puszkarskiej stacyi doświadczalnej 
w Neumannswalde doświadczenia, dotyczące 
ciśnienia powietrza przy przelatywaniu poci· 
sków. Na podstawie tych doświadczeń e;twier-. 
dza Preuss w „Deutsche Jagerzeitung", że ci• 
śnienie powietrza, spowodowane przelatywa„ 
niem pocisku, nie ma nawet takiej sily, jak~ 
można wytworzyć przez dmuchanie ustami.. 
Ustawiono pięć palących się świec i strzelana 
do nieb 9,3-rnHimetrowymi kulami olowiane
mi. Wystrzelano liczne naboje i tylko dwa 
razy świecę zgaszono, a· to tylko wtenczas, gd?i 
nabój trafił w knot. Ustawiono też próżne tu„ 
lejki, do których strzelano, a które się prze
wracały tylko wtenczas, gdy w nie trafiono.. 
Skoro żaś nabój przeleciał choćby w milim&* 
trowej odległości od tuiejki, ona się nie prze- . 
wróciła. Eksperymentatorzy kazali też przYf 
zachowaniu odpowiedniej ostrożności strze
lać w ten sposób, aby nabój przelatywał w od• 
leglości 1 do 2 centymetrów obok· ich dlo. 
ni. Przytem Jl.ie ucz.uwali żadnego naeis.kq 
powietrza. 

Rozmaił ości. 

Minister kapraism. 
Pisma oteskie donoszą, że w biefącym 

mie5ią.cu powołany zosW do służby wojsko-. 
wej byly minister cxeski, tajny l'a.dca, Karol 
Praszek, który przy ostatnim przeglądzie na}o 
starszych roczników pospolitego ruszenia zo. · 
stal uznany za zdolnego do służby :z:. bronią w 
ręku. Ekflcelencya Praszek wstąpił do szere- . 
gó~ jako~·kapial, takiej bowiem d~sł~l a.i~l.~"" .. 
rangi w czasie odbywmia normalnej slużbY. · 
wojskowej, któr'l pełnił jako zwykły żołnierz. 
Wiadomo, że p. Praszek jest rolnikiem eza-. 
skim, który ukonczyl zaledwie szkolę norma!„ 
ną, dzięki jednak swej pracowitości i energii 
w życiu politycznem, wybil się wkrótce na 
stanowisko przywódcy .czeskiego stronnictwą 
agrarnego, które po pierwszych powszechnych 
wyborach w r. 1907 odbytych desygnowało go 
jako męża zaufania do gabinetu bar. Beck~ 
w którym zasiadał jako czeski minister. ro
dak. Oh.ecnie będzie też on zapewne w armil 
jedynym tajnym radcą w randze· kaprala_. 

Jedno z pism berlińskich podalo prz~ 
kilku dnia.mi wiadomość, że Anglicy no!zą się 
z zamiarem zajęcia Achilleonu. „Giornale. 
d'Italia" pisze w tej kwestyi co następuje: 

Sprzymierzeńcy zawiadomili rząd gre.cki o P°" 
wziętej decyzyi zaj~cia Achilleonu, wspania"' 
lej willi cesarza niemieckiego na Korfu, dao 
wnej wlasnośei eesarzowej Elżbiety~ aby urzą. 
d.zić w nim szpital dla rannych Serbów. 

Zgon frmmłszka Gkarmnt 
W Paryżu zmarł Franc,szek Charmee.., 

znany' literat, który po śmierci Brunetieres~a 
objął po nim stanowisko kierownika literac
kiego ,,Revue des deux Mondes"'. 

Pnźar w rumuńskich składa~ nafty. 
Z Bukaresztu donoszą do dziennik6w. nie

mieckich, ze ~ródla nafdane w Morenie sto
ią w ·ogniu. Wiele domów oraz liczne składy 
nafty spłonęły do$uzętnie. Straty obliczają 
na pól miliona. 

ltralh at1h~z1 w Tnlonle. 
uNeue Złlricher Zeitung„ dowiaduje się z. 

Tulonu, że większa część piel~any tamtejezycli 
z powodu ró:inic w -cenach przerwala pracę. 
Ludność zaopatrywaną jest chwilowo w. chleb 
wypiekany w piekarniaeh wojskowych. 

j . 

Nadesłane, 

Antoni Mokrzyc)4,.!=~ 
. POWRÓCIŁ , c,:' < .. :·.· 
· _ Warsiawa. Er1W1:~1\&,J*.f~ ~- ·· ·,. 

':·-··_,,,,. ,, 
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W kofum wneśrtla r. z. Towarzystwo 
przemysluwc-Ow i.hiiylo J. E. jenerul-guber
natorowi warszawskiemu memoryal w spraq 
.wia Uirządzel1, nieodzownych dl.a uruchomia-. 
nia pr-zemy1du. i ?.Jibtiipi.ee:r.enla tą drogą środ
ków do ivcin huhwśd. 

Przed świętami Bofego Narodzenia jene
tal - gubernutorst"'tO warszawskie nades.falo 
datowaua d. 21 grudnia 1915 rókJ! odpowiedź 
na rz.ec2~ny tnem!}ryał, którą Towarzystwo 
przemysłowców, z.e względu na treść, dotycz~
cą żywotnycU. . interes.ów.•,przemysłu, . koumm~ 
kuje, podolillie, jak. t.Q,.Sw1'!lgo CUi!U uez.yullo z 

· erunym i:nemocyąl~ro~ .· ,· .· · 
Odezwa j~n~ial-gubematorstwa brzmi, w 

Uumnczeuiu, j~ łlJ!Sfępuja: • . 
„ w udpow~eaz! na przedstawiony 1ene~ 

ra1-guberuufornrwu · ro~~1ory~ł, dotyczący uru
chomienia pr:teuiyslu 1 . !"Lemwsł oraz pozosta
jącego z ni.m wi ixYiąi1tu wyi_Ywienia ludno
ści oświadcza si~. co następuje: 

' 1 ·Nie motna bylo sprawdzić, na zasadzie 
jakich iródel o&1iczoną . zosta1a na. 1 ~Ui?n 
lii:.7.ba osób zajęty.eh w fabrykach, gormet\v1e, 
prz~myśle budowlańym i. rzemiosłach*). We
dług danych, będących w dy~1:ozycyi jenera~
gubemaforsiwa, liczba zatruanwnych robotni
ków w:yuosUa przed wojną 550,000. Wskutek 
mobilizaeyi i ewakuacyi tlo Rosyi, liczba ta 
mu!lala zmniejszyć się conajnmiej o jedną 
fl'Zed~· z leJ liczby robotnicy, r.ajęci wówc:uui 
w .g9t:nidwie, obecnie są już za.~rudui~ni. 
Wiadvmo je.st takie, ie np. w Lodzi w wielu 
fabl:ykach "(ciąż jeszcze pracuje $ię po 3 dni 
w tygodniu, a nadto okazało si~ moi.liwem u
ruchomić r-0znutite fabryki, jak np. f1.1bryk~ 
Strero 'tsb1:yki drutu kokzmitego i wiele in
nrch, 'powierzając im dostawy dla armii. Oso
by,. zatrudniottcS w rzemiosłach, pracują po 
Większejetę~el~' ja:k dawniej, nic moi@ być 
,więc .. D:l\F'\Y)' ot.em, żeby podana wyso!rn licz
ba rohohllków z. rodzinami pozo~ta wntn bez 
zarobku; .. t.icz~ robotników, pozostających 
łlez· pracy~W~rszawie, wynosi wedł 1 ig. oce
ny prezr~~,.łlJółJcyi 20 - SO.OOO. NaJsku-

. ~znieJszr.r.n 'tJ!iij~.fdem dosturczenia vracy ro--
b11>t1i.tkorn L4l~ 1 . niedostatek, byiohy sta-

. ltO'W'®:l alde ·. 'tHiie kh do przemysłu nie-
. .... . g . '.Wobec. panującego braku sil 

Jat\v(} sobność zyi:ikownego zn-
, . . . , ł,odzi wypfacUo w cią-

• •. 'ł1mie'.J, jb.k 440.000 ma::.·. 
W:tiitjszych robotników, którzy 

Nlerrliec do domu nadeslali. 
i inógthy także przyczynić się 

trtidnienia wtasnvch robotników, 
• bowiem, ie fabr1kanci łódzcy 
one od sekwestru matern~Jy su-

6 .. w)>rulsi1 · iahry1~atów gtitowych, 
~~:resle rohotnik@w ua:;tąpić tniało, 
Qbu pól.fabrykatów, gdyż to wyda-
. iyskowniejsze. 

'tzyinnS·ch fabryk, to obecnie hę
·•···•···.· .• ;... >•. • ... · wszvstkie fabryki, otrzymujące 
; .~aj~f1~Ji surow~ z kraju, jak cukrowuie, 
4 ;'1~~i::gorzelf1ie, tartnkit fa.bryki cementu, 
<P:i~~.·mi.pienne, cegielnie, oraz fob.ryki kleju 

g danych spisu jednodniowego ludno„ 
Iinba osób u1trud11ionych w pnemy

słarb wynosiła G88,8S6. · l'owi'.'l;:szHjąc · 
2,7 proc., stosownie do og1ilnego przy-
•i Ul czas od mm do Hi15 r. - otrzy

osóh. żyjącyc:h · normalni·e, z pracr w 
1':1iemiosfoc:h - 983,040. {Uwaga 'low. 
Wl. 

i Iny.dla..··.·.·. R.6wn··.1.eż fabryki pa. pieros~w, · gar- I 
bamie i .iabeyki chemiczne będą mogly ·wy
twór~ość. swą częściowo podtrzymać, gdyż po-
pyt na tego rodzaju wyrob:r:--istnieje. . . 

Wobec jednak odcięcia przez Ang.hę 
Franeyę, · Wlochy i :ttosy~ dowozu wszy~tk~ch 
mnteryaMw surowych, ma można u~atw1ć u::h 
otttvruyVłania fabrykom, potrzebu1ącym su
ro'w~ów żagraJ:!icznych. 

2. Za główną zasadę przy wykonaniu 
zarządzonego sek\vestru przyjęto, !e musi być 
dostnra.or1e wszystko to, co jest potrzebne dla 
Ni.emiec do fabrykat.-yi materyalów ·wojen
nych~ odzieży~ uzbrojenia i t. p. O ile potrze
ba ta nie Jest pilną, albo foż jest ty~ko czę
śriową, można prtemyslowi pozostawić ~nra
zie pe\vne Buśei nmter:;alów surowych 1 ze
zwolić na dalszą fabrykncyę w ogrnniczonyrh 
rozmiarach. Tak też dotychczas w szeregu 
wypadków postąpiono, a w szczególności zwa'." 
żnno na to, żeby w fahrykach, będących w ru
clm, nie usuwać CZ.f,"Śd metafowych z n:nszyn, 
potrzebnych dla podtrzymania. ruchu, dopóki 
metale te można uzyskiwać inną drogą. Po
z.oshnviono nadto całemu szeregowi fabryk 
czua, kcmfocwy dla .znsiąpienia w ma1zynach 
ł przewodach m~talów, potrzebnych dla za
rządu wojenegt» przez inne metale. N~dto 
sprowadzono z Niemiec dostateczne Uośei ma
teryalów pomocniczych, W sz.rzcgólności sma
rów, w celu zasląµid1ia materya!ów cenniej„ 
szyeh, potrzebnych dla celów armii. 

W końcu jenerał-gubernatorstwo Dtifl'ani
czylo sekwestr do materyalów, potrzebnych 
dla zarzf!<lU wojennego i odmawiało zasadni
czo prośbom o sekwestr, jeżeli chodziło o u"'.' 
zvskanie dla wvtw6rc1,ości prywatnej towa
rów którvch b;ak w Niemczech ob1aeni@ od~ ' "" ,; 

czuw11.ć się daje:· Tego rodzaju żądania zwra-
cano na drogft zakupu. 

Ró,vnież przy sekwestrowaniu materya
łów surowych dla potrzeb armii jenernl-gu
bermitorsh\'O dzialnło w tym kicnmku, żeby, 
o ile moina, materyaly te były zakupywane w 
drodze dohrownluej, chociaż nie po cenach 
nfopomiernie wyg6rowanych wskutek wojny. 
W ten sposób przemysł polski w o8tutnich 
c:uu:~ch ofrzvmal bardzo znaczne sumy. 

8. Wy~okość shn:vek celnych ni~ podle
ga decyzyf Jenem} - gubernatorst\va. Polega 
(ma na umowie między rząd~imi niemieckim 
i austryarko - węgiersldm i podczas wojny 
nie może być zmieniona. Obecne. nizkie staw
ki znajdują swe usprnwiedliwlenie w tern, że 
zasht~'J\Vtme przez rząd rosyjski wysokie da 
miał:" na celu przywóz z Niemiec, o ile można 
najv:rięcli.1j utrudnić. 

Bo się zreszbl tyczy wyrażonych obaw o 
wvwóz z;ł)i)ża z Pn1skt a mianowicie, ie 1.bo-
7..e. bedzie w Niemczt!ch mieltme, a po zatrzy
malii'u otr~b nr~stępuie jako mąka do Polski 
zwracane, to uln:rwy te są blędne. Wytwór
czość zbofa w Polsce w r. 1B15 była tak mala, 
te o wrwozie mowy być nie może. · · 

Tn~vfv kolejuwe również nic podlegają 
Wllłrwo~vi jeuerał-gubernatorntwa i w tym 
w;,ględ:r..ie tak~ uie mużna myśleć o zmianie 
przed km'icem: wojny. 

W zaknńcz.e11iu jenera1 • gubernatorstwo 
VIJ'f!O\Vio.ida opinię, ie uważa za_łJ1·~d:ie, a <~la 
przemystu w s;.kvdliwe W8zcllae us1lowan1n, 
maiace na celu urudwmieuie przemysł.u pod
cza~. woinv i przed rrzywróreniem swohody 
handlu i lrnmuni!rnt'j"i, zanim nie ujawni 1'lię 
odpowiedui popyt na wyrnb; .. J~st. ono ra
czej zdania, fo przywróreuie I.lu zycm prze 
mn;:tu i rozwią~~.anle uieodh!czuych od tego 
p):tań należy pozoi;lawlć · ru;,w1~jowi wanm
l·ów wo!eiinvd1 pulihrzm:ch i go;·;podarczyd1 
t' że i<;d;rn~ i;ige;·t:ucya· wl~dzy mmtzie miejsca 
mieć nie powlu1w''. 

I 
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Franceslra-BERTINI 

Urzędowy dziennik namiestnictwa cze-
11kiego zaznacza, iż w cał"1lj Austryi migtąplla 
ostatni.emi dnhlmi :mac:ma miżka tlen m.i~a, 
glównie zaś wieprzowiny, pomimo ż9 iiowó:i:. 
jednocześnie się nie zwiększyl. Zniika. cen 
zostala spowodowana zmniejszonym ~oprtem 
mięsa w~z.elkich gatmi.ków. Szerokie kol:&t lud
ności w Am;tryi prr:oprowad:r.~j~ od J)EiwaergQ 
c1.3.:im z powodu ~okich Ma Jlłwin. . ~j 
bojkotu. mięsa. 

KuryeT Warszawski" p.ii'lze: „Wś:rU 
rót.n;iJo rodzaju kwitów rl'lłkwizyeyjllyeh wy
danych przez wb.dze r0iyj1kis1 kwity wyda~ 
ne za zniszczoM zboż@ i wególe zie:raie:pfody, 
jako wydawane n.a mocy ·rozporz~ii:r:oia gie-

. wnodov;ro<lząeego armiami póbrne11.tMA1ehod
rrier:m frontu, przedstawiaj~ m.~leiI~ść :najzu
pel;ii&j realną. Twierdz~nia to l'il}:'l!iil~.a. si~ na 
następujących danych: 1) władr:e vr1@j111bwe, 
decydujące w tych spra\va.ch, przyziri.ly. bez
sprzeczną i absolutną wartrn§ć tych kwitów~ 
2) jedna ~.twarta należnoici z tych kwitów 
zo$t<iia już we wi~kswści przypadków zsrplt.
cona · ziemianom, tem samem wlndze umt-1ly 
kwity takie, jr..li:o obligi obowiązujące <lfł ~la
cenia bezw:r.ględnie w. ca.l:ości i 3) niektóry.eh 
z ziu1ian w ulobi przed ewalmacyą kw1iJ 
b:riv zan!ll.'Gł}~e. Posiadający zatem taki@ kwi
ty ~wimii uwafae je za gotówkę, która oczy
wiście p@ "Wojni~ w całości powinna sye wy~ 
pla~o•"· „ 

Izba handlowa w Berlinie, inltytue,a U· 

r~ędowa prz~r minim~r:rum pruskiem, wydala 
okólnil.i:owa ro?.porządzenie w sprawie przyj
mowani~ roiyj:iddrh pieniędzy papierawyeh, 
:iniszczouych, lub n:!tddnrtych. W braku dro
bnej monety i niemożności wymiany DRko
dzonyrh ba11.1n-.otów na inne - ••R byó 
przyjmowane przy wypfai:ach - wedlug wy
jaśnienia izby handkrr.vej uszkodzone :nieeo, 
lub n~ddarte banknoty rosyjskie, z wyj~em 
zupelnie z:ni?;zczónych lub podartych. 

Cukrownia Ostrowy przy linii kolejOW-ej 
Bydgoskiej, w pobliżu stacyi Pniewo, ma bye 
uruchomiona na najbliższą kampanię. 

. P"eeyczki na: papiery procent. 
„ na towary 
n wydane przedsię1:>. 

drobnego kredytu 
„ wydane t;osp. rolnym 

. .,. prz~my1lowe 
)fal~ u oddzfa16w lnalm 

Stan bierny: 
Ilanknoty w obiegu 
Kapifal mkl:admvy Banku 
Wld&dy 
lb>"lliiunki bfażąee skarbu państ. 
R..~ll.l!Lki łłifliąe& róinych osób 

640.i 
112.2 

75.2 
~-1. 
9.9 

uu 
n493.4 

55.0 
23.6 

002.8 
913.5 

Ilnwńż żywności do larszaWJ. 

662.0 
112.8 

77.S 
22.4: 

tso.s 
812.4 

5364.ś 
55." 
28.'f 

ł04.1 
849.9 

Sekeya żywnościowa zarządu miasta w okresie 
ed 16 do 31 grudnia 1Q15 r. otrzymala na11tępującE' 
ilo$ci ładunków kolejowych: 

masła wagonów 7 - 75,380 klg. 
~v1iee wag. 2 - 20,000 klg. 
~1@dzi wag. 17 - 233,S70 klg. 
ka.wy wag. ~ - 78,027 klg. 
łitsoli wag. 12 - 131,004 klg. 
herbii!.ły wag. 6 - 56,212 i trzy czwarte klg. 
ooli Wllg. 14 - 175,480 klg, -
eukru wag. 65 - 809,334,!JO klg. 
kakao wag. 1 - 11,000 klg. 
ryb wag. 9 - 103,02 klg. 
pil!przu wag. 1 - 8,838 klg. 
E&palek wag. 1 - 8,500 klg. 
mięsa mrożonego wag. 4 - 37,028 klg. 
•ąld żytniej wag. 162 - 2,312,265 klg. 
im1ki pszennej wag. 20 - 273,904 klg. 
mąki kartoflanej wag. 41 - 525,017 klg. 
~tków kartoflanych wag. 14 - 112,542 klg. 

llłJ llfUił\Ukiano taron burtowsgo warzywne10. 
w dniu 10 stycznia 1916 r. 

Brukiew korzee (6-cio pud.) rb. 4.50 do 5.50\ 
Dttlwa pud -.60 do -:90 kop.; Buraki korzec 6-cfo 
pud) rb. S.6-0 do 4.80; Cebula pud rb.2.75 do 4.20; 
Chrzan pud rb. 3.GO do 7.-, pęczek 20 do 45 kop~ 
Dvnia tirluka -.30 do -.60 kop.; .Tarmuż kosz (20.. 
to

1
1.) rb. -.GO do 1.-; Kalafiory wyb. I~szy kopa 

rh. 10.- do 12.-; Kalafiory wyb. II-gi kopa 1.20 
do UtO; i:11pusta biała pud rb. 1.- do 1.50, kopa 
rh. 12.- do 14.-; Kapusta bruksel. ezyszcz. pud 
rb. S.- do 4.50 ~ Kapusta czerwona kopa rb. 2.76 
do 6.-; Kapusta włoska kopa rb. 2.40 do 8.-; 
lfarehew korzec (6-eio pud.) rb. 4.so~do 6.-; ~a
Rternak korzec (6-cio pud.) rb. 3.60 do 4.-; Pie
łt"usz;J.ra korz. krót. pud. rb. -:-.60 do 1.50; Pory 
kopa pęczków rb. 2.70 do 4.50; Roszponka kosa 
(20-to f.) rb. 2.- do S.50; Rzodkiew pud rb. -.OO 
do -..,-.75; Sałata kopa główek rb. 1.- do 1.50; Se
lery kon& szt. rb. -.60 do 1.80; Szczaw kosz (20-tc 
f.) rh. 2.40 do 8.70; Szpinak kosz (20-to f.) rb. -.70 
do 1.20; Ziwmiaki korzec (S..Cło pud.) rb. 5.
!lic lil.-. 

Z tamów łnbelsklcb. 

Ceny produktów w Lublinie znacznie poszł} 
w górę. Kwarta mleka kosztuje 20 do 25 kop„ funt 
masla 1 rb. 50 kop. do 2 rb., jaja po 6 - 9 kop"! 
funt mąki pszennej 25 kop., funt ryb żywych 1 rb. 
20 kop„ wołowiny 60 do 70 kop„ wieprzowiny 71S 
kop„ cielęciny 50 kop„ słoniny 1 rb. 50 kop., kie?· 
basy Im kop., :kuszy gryczanej 25 kop., chleb pytlo-

W cechu rzeźników pormizo~ó ~:r:~rw~ I wy 4i kop. za bochenek dwufuntowy, kopa kapusty 
obecnej niepomiernej, drożyzny m1ęcmt. Zd~d ! ł j& 9 r•„ kartofle .!_ rb. korzec. 
niem foeho'\vcó·w, nawet w obecnym slame 1 
sprawy mięsnej, przy u"'::r.ględnieni~. m1ano-. .i Giełda warszawska. 
ści dostawy, ceny te powmny być nu.llłi;~. . I. 

Cech postanowił przez delegatów .1~1n.eh I 
wyshniić z interpelucyą ~o Zarz~du Bi1@;isk1e- I 
110 jakie stanowisko zait1tć zan11erza wobec I 
.., ' • k . h b I drożyzny mięsa, oraz Ja się zac_.ow~ wo 9(1 i 
rozstrzyganej obecnie przez władze ~'Wf J 
\\'p.rowudzeuia monopolu mię:mego. 

Notow:mia prywatne z dn. 11 stycznia. 

6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1911S r„ 
ofiarowano 101,25, załatwiano 100,75. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: ją
dano 92,35, ofiarowano 91,55, załatwiano 92,10. 

• 

4 i pół proc. listy zastawne m. Warszawy: tą· 
dano 86,25, ofiarowano 85,50. 

4 i pól proc. liAty zastawne Ziemsk.: żądane 
06,50, ofiarowano 93,80. 

-i-procentowe listy zastawne ziemskie: tądąno 
26,25, ofiarowano 85,50. 

Stan rachunków .r.o~jskfogo. Bti.!'lkU p~tis!w21. -
1111 l n ł ~ l l"OS"J~]'"'Iego ~-~-~~~NX111P Ogłoszony na c_z. v ), m .• n a~s . J ~ ~ · j 

Danku państwa unv1era pozycy0 nnst<,:IJUJące. 1 

St1ln czynny: 6 I 29 XH ., Naczelny Redaktor: Cezar ZawU:owskL 
Zapas złota · rn;;.s 16~1.7 , __ 
Złolo za granicą .fo,l.l 2 •0.0 · 11 Ilf HLrn 
Moneta Rtelirrta i bilon 38.5 36.7 Druk i nakł~~= Wydawnictwo nolskle, A. nAnE!l.K li\\ 
\veksle ~i inne ioLowiązania sgo.G ~92.8 , ł fi ZHifnnltH'KI 
Krótkoterm. żol;owiąi. skarbu 8358.6 . tL44.5 1 u. awniuwt.1 • 

Gorsety 
znanej marki ,,. cnoma/', p1ękne, 
dłu~otrwułe, 11 niedrou1e, i:;otow« 
i obf>talunkowe. - GMwnn 17 
t1Hsko Piotrkowskiej. 

.Pot1·zebny łekkl wózek ręcz~ 
ny w dotirym sta~1ie. O!crty po5' 
„\Vóztk" w adm1nistracy1 „U<?dz1· 
ny Pol:skt'', Warszawa Chmielni'! 
J'.fa IO. 

Poszukiwany po~ój !!~'!e
blcwany w Sról,1111esm1. Uleny 
w aG11t1nistracvi „Godziny Polski" 
j)Od „D. K." 

; 2.'.nr~inqł dowód Warszawskie 
i «o 1\kc. Tow. l'ożyczkowe1~0 n'.' 
·1 ~mnaw ruchomoSci. War:;zJ.W•. 
h:r:ejaz.u .Nii I, za Na 25·11:92. 

®iMJWii 

Prezydent m. stoł. W;irszawy, jako przew9uniczą,cy do ~pk~:ih 
fl'undacyi imienia Karoliny i Janusza małżonkow Rost~vorow:s.1c 
ita ubogich niewidomych", wzyw_a .?soby, pragną.ce _ubi~gać si~ .O 
vs arcie z tei fundacyi, aby w na1bhzszym c~as1e • wniosły poda~1a 
JopSekcji Szp'italnktwa i Dohroczynnośc1 Publicznej (Krak.-Prze<lm1e· 

ide M tiO). . d 1 · J, ,.. o::;·~ win·1i ogl"'· · Przed z.łożeniem tych prośo kan yc ac.1 po· "a" .· ,,, · '. · . :-
·:i::nom l~ku;,kim w W<tnu:itw~kim ln~1yturn1 Oftah?.!cz1ym. 1m1eJ111~ 
ksi t t Lubomirskicl'ł (ul. Smolna Ni 3), przyc~tm ~w11ulee~Ml o sta 
:iie ~ i~h wzroku będą aostuc:rnne Kom1tetow1 przez ten ze Instytut 

i; urzĘ:du. • h t · „ r•e"' eo;8bv któ-Podulia złotonC! w flOpn:;cdn!: ermrmtc!'i P '"." ;. · ~· 
rvm !'lie wyr.naczono w~al"~, obe~~1e roz~<ltry.wnl'le me ~.dat. ei„• 
· Pierwu:e!'lstwo do ctrzyryuma .wsr.a:·._ ~uzy tylkat ~~0111,0któ;ch 
mriiałym zamicsz~ałyn: w, Kro!:stwie _P? sk;ei;i, ~ ~g,r~~bi~ni przed. 
pierw~~zef1!'two mag m1e~z1Gs.ńc;r m. \Vdr~ZJ.\~Y · z P . d 

1 
I· 

mającymi jakiekolwiek ~1 odki utrzyma!1Hl; ni;ulccz~mkgr~~totlZ~~~<> 
nymi; starsi wiekiem przed młodszymi;. oso Y rz; s ~ 
wyznania przed osobami innych wyzmm. 
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IV Genrsko-NiBliBGka 1rsz1111. 

poęi~6w -osobowych na liniac~ kolejowych na. zach~d od Wi8ł}.„ 
wazny od I Grudnia. ł915 roku. 

. Godzfny od~.fśt>b. i 'Przyjścia poofąg6w są oznaczone podłu~ cza.su średniopeurop Czas od p:odz. 6.00 wiec~. do g-odz 5.59 rano omtac7.o~y jest prZPZ p'ó~"reś'enfP mfnnł. . 
Na pocią·?i nośfl·iPs:ane. oznaczone liter~ „D'' przyjmowani są tylko podda.ni niemieccy i austryacko-\vł}gierscy, przyczem za przeJazd w tych poo1zmach poLituAlla 
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